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Go b ę d z ie ?
(Kor. Nowej Reformy).

W le d e f i ,  15 września.
Co będzie, gdy stronnictwa opozycyi niecnie 

ckioj ml zwołaną przez prezydenta Fachsa kon 
fereneye się n i e  z j a w i ą ?

Czy p. Fnchs i wszyscy, którzy podjęli ini- 
cyglywę do tej akcyi, zastanowili się nad tern? 
Zdaje nam się, ie  nie — i d lateg i radzilibyś­
my im, zeny choć teraz i o tym wypadku po 
myśleli, gdyż widoki, ie  Niemcy stawią się na 
zaproszenie p. Fachsa, stają się z dnie w każ- 
dym gorsze. — 1 tak, jako odpowiedź podanej 
przez Neue Freie Presse, wiadomość z kół opo- 
zyci niemieckiej, ie  klaby jej skłonne są do 
rokowań i  a podstawie proponowanej, pojawił 
się ofioyalny komunikat przewodniczących kon- 
ferenoyi, ie  w tej mierze iadnych jeszcze nie 
powzięto uchwał — i ie  kwestya wzięcia udzia­
łu w konferencyach a p. Fachsa, dopiero na 
posiedzeniu przywódców klubów opozycyjnych 
rozstrzygniętą będzie. Znacznie wyraźniej uspo- 
bienie kół opozycyjnych charakteryzuje głos o- 
ficyalnego organa umiarkowanego stronnictwa 
opozycyjnego niemieckiej p -rty i ludowej Bohc- 
mia Dziennik ten pisze

„Zebrać się w biurze prezydyaluem Izby po 
to tyluo, aby usłyszeć, ie  pp. Jaworski i Engel 
z góry odrzucają żądania cofnięcia rozporządzeń 
z programu z Zielonych Świąt, — na to zaiste 
szkoda fi akra, który przywódców niemieckich 
miałby zawieić do apartamentu p. Fachsa. — 
Z tego też powoda na zaproszenie jego r e a g o ­
w a ć  n i e  b ę d ą " .

W dalszym ciąga artykułu koDferencya a p. 
Fachsa nązwaną jest „ p u ł a p k ą  d l a  N i e  ni­
e ć  w “ i „skeyą dla wzmocnienia Biltne zachwia­
nej pozycyi hr. Thun*“.

Czy taktykę opozycyi niemieckiej nazwiemy 
mądrą, czy niedorzeczną, ezy pisma urzędowe i 
pói urzędowe obstrukeyonistom niemieckim wyzy­
wać będą od zdrajców i zbrodniarzy, to na uchwa­
łę ich wcale nie wnłynie, ani postanowienia ich 
nie zmiesi. To trzeba było wiedzieć z góry, 
z a n i m  p. Fucha wyałał do nich zaproszenia. 
Trzeba było liczyć się z odmową przed zrrołi 
men, koctareLcyi i, przyjmując ten wypadek, 
zadać sobie pytanie: „Co b ę d z i e ? "  W doda­
tku, jakby r i  kpiny, przywódcy opozycyjnych 
klnbów zebrać s*ę mają dopiero 23 września, 
a, jak  wiadomo, konfereneya a p. Fachsa od 
być się ma 24 września. D> tego czasu więc 
„nasi przywódcy", chcąc się zoryentować w sy- 
tuacyi, będą musieli rachować gaziki przy ka 
mizelkach, by w ten sposób się dowiedzieć, czy 
Niemcy przyjdą na konferencyę, czy nie.

Jeżeli przywódcy opozycyi niemieckiej, na 
posiedzeń a 23 września, uchwalą nie jawić się 
na koDferencyi, to w końca pod względem f o r ­
m a l n y m  o tyle to będzie komekwentnem po- 
slanowiehiem, ie  odwołać Bię mogą na znane 
wszystkim warunki, pod jakiemi gotowi są za­
niechać obstrokcyi. Zaproszenie p. Fachsa w 
tym kierunku iadnych nie daje wskazówek, nie 
ma tam ani śladu zapewnienia, ie  na te swoje 
w arunki obstrukeya na konferencyi otrzyma od­
powiedź. To wszystko trzeba było przygotować, 
albo przynajmniej ] .zygotować się na wypadek 
odmowy ze Btrony Niemców.

Jest to znowa dowód nieporadności przywód­
ców prawicy, którym się zdaje, ie  długo jeszcze 
przez swoich heroldów potrafią wmawiać w spo­
łeczeństwo, poza prawicą stojące, ie  większości

parlamentarnej na wskrzeszenia parlamentu co 
najmniej tyle zaleieć musi, co opozycyi, — je­
żeli nie więcej. — Niecbie się nie dziwją prze 
różni przywódcy, gdy wyborcy ich wnet wyrę­
czą i zsgrzmią im w uszy — gromkie: „co b ę ­
d z i e ? " . . .

Dola manipulantek pocztowych.
Podwyiszono płace urzędnikom rządowym 

wszelakiej kategoryi, polepszono znacznie byt 
materyalay sług rządowych. Postąpiono słnsznie 
i sprawiedliwie; jeieli kto, to rząd przyświecać 
powinien pracodawcom budującym przykładem 
i nie wyzyskiwać sił personalu, którego pracy 
potrzebuje. Pozostał jed n ak , w administracyi 
poczt i telegrafów, cały jeden dział funkeyona- 
ryuszów urzędniczych o których przy regalacyi 
płac zupełnie zapomniano, lub raczej zupełnie 
ich pominięto. Są to faukeyonaryusze rodzaju 
żeńskiego, m a n i p a l a n t k i  p o c z t o w o - t e -  
l e g r a f i c z n e .

Przykute do biar rządowycb na 7 do 8 go­
dzin dziennie, spełniają w tym czsBie, bez prze­
rwy, równie cięikie i odpowiedzialne obowiązki, 
jak kaidy  urzędnik. Kwalifikacye ieh wyró­
wnają też zupełnie urzędniczym, żąda się od 
nich skończonej, z dobrym postępem, ósmej kia 
t j  wydziałowej żeńskiej, oprócz „krajowych" 
znajomości 'języków: niemieckiego i francuskiego, 
a nadto złożenia dwóch egzaminów zawodowych: 
pocztowego i telegraficznego. Dość przejść raz 
przez binra większych urzędów pocztowych, we 
Lwowie lub Krakowie, a zobaczy się kilkadzie­
siąt m inipnlantek: tutaj urzędują samodzielnie, 
odoierają listy i przesyłki, lub wydają je  publi 
czności; tam siedzą pochylone wzdłuż długich 
stołów z aparatami telegra fi eznemi; gdzieindziej 
spełniają całą, ciężką i żmudną służbę telefoni­
czną miejską Stanowią une połowę niemal ca 
łego personalu urzędniczego; spełniają służbę 
równie odrowiedzialną i ważną, jak ich koledzy, 
urzędnicy.

Jeieli rząd zażywa siły tych pracownic, p o ­
w i n i e  n p ł a c i  ć j e s t o s o w n i e  d o j a k o  
ś e i  i w y d a j n o ś c i  i c h  p r a c y ,  .jeżeli nie 
chce narazić się na zarzut wyzyska. Przypatrz­
my się zatem, ja k  są płacone kwalifikowane 
manipalantki.

Roczna płaca m anipalantki pocztowo-telegra­
ficznej wynosi,360 złr. rocznie, z ■ winkweniami 
po 60 złr. rocznie. Zestawiać ich płacę z pen- 
syą urzędników, których obowiązki spełniają, 
byłoby zbytecznem. Są one jednak nietylko go­
rzej płatne ud swoich zawodowych kolegów, 
l e c z  n a w e t  o d  s ł u i b y  p o c z t o w e j ,  od 
woźnych i listonoszów. Najniższa płaca „słngi" 
w urzędzie wynosi obecnie, jak wiadomo, 420 
złr.. to jest o 60 złr. więcej od manipalantki; 
nadto sługa rządowy dochodzi do 700 złr. ro­
cznej płacy; manipulantka nawet po 30 latach 
służby o takiej płacy marzyć nie może. Nadto 
s la iba  pobiera dodatki na mieszkanie, posiada 
zabezpieczenie na wypadek choroby, — czego 
nie mają m anipalantki, bo w razie dłaiszej 
choruby, bez uwzględnienia kilkoletniej nawui 
słuiby, tracą posadę.

Manipulantkom pocztowo-telegraficznym dzieje 
się więc krzywda, która w najkrótszym czasie 
powinna być usuniętą. Administraeya poczt ma 
w manipnlantkach tanie siły urzędnicze, bo 
nrzędnikom płacićby musiała, co najmniej dwa 
razy tyle. Oszczędność ta jednak musi uchodzić

za niemoralną, jeieli nie będzie czemprędzej 
wynagrodzoną. Rząd powołany jest do pośre­
dniczenia między robotnikiem a pracodawcą, 
jeieli pierwszemu z nich dzieje się krzywda 
je ie li siły jego są wyzyskiwane. Tutaj rząd jest 
pracodawcą a fuakcyonaryaszom jego dzieje się 
krzywda, zbyt w oczy bijąca, aby potrzebowała 
dowidzenia. Kola pośrednika przypada więc 
opinii publicznej, która spełnia swój moralny 
obowiązek, przypominając rządów, aby przede- 
wszystkiem sam Spełnił ciąiący na nim obo­
wiązek pracodawcy wobec swojego robotnika, 
zanim od innych pracodawców zażąda opieki 
nad ich robotnikami.

Nie wątnimy też, ie  posłowie nasi wystąpią, 
przy najbliższej sposibności, w parlamencie 
z obroną pokrzywdzonych m .nipulautek poczto­
wych i zażądają zreformowania ich płac w du­
chu słuszności i sprawiedliwości.

Austrya wobec Serbii.
Oko Rosyi bezustannie czuwa nad Konstan 

tynopolem, a do naiwazniejszycb jej zadań noli- 
tycznych należy przyspieszenie tej cbw.ii, gdy 
na szczycie A ja Sofii błyśnie pozłacany k rzy i 
trójramienny. Oczywiście Konstantynopol niema 
być dla RoByi tern, czen jest Gibraltar dla An­
glii. Jedna i drugi. Rumelia, Albania i 1 cały 
wreszcie półwysep bałkański pod berłem cara: 
oto cel polityki rosyjskiej, cel wytyczony zresztą 
dawno „testamentem" Piotra W. Istnieje atoli 
dragie mocarstwo, którego polityka i ównież zaj­
muje się głównie pdwyspem  bałkańsk im , a 
mocarstwo to, patrząe na drugą stronę Danaju, 
nie powoduje Bię chęcią "aborów lecz posłu­
szne jest i być mnsi tym wskazówkom, które 
ma daje konieczność dziejowa i położenie geo­
graficzne. Mocarstwem tern jest naturalnie Au- 
sirya.

Pisać w tej chwili o rywalizacji i Rosyi i Au- 
stryi na półwyspie bałkańskim znaczyłoby tyle, 
co łamać sobie głowę nad stworzeniem jetzeze 
jednego więcej dowoda, ie  ziemia k rą iy  dokoła 
słońca. Zaznackajay tylko ten pewnik czy do­
gmat polityczny: a na tle jego naszaKujcmy 
obr.z  obecnej sytaacyi i obecnych stosunków 
w Serbii. Gdy na wiosnę roku 1897 podczas 
bytności cesarza Franciszka Józefa w Peters 
burgu przyszło do skntka porozamienie rosyjsko- 
aastryackie na podstawie tak zwanego podziała 
sfery obopólnych wpływów, podniosły się głosy 
i w rosyjskich i aastryackich kołach polity­
cznych, wątpiące o praktycznym rezultacie tego 
porozumienia. Cokolwiek uczyni Rosya na Bał- 
kanie, wydaje się podejrzanem w Wiednia, na­
wzajem zaś kaidy  krok Aastryi po prawej stro­
nie Dunaju wywołuje protesty w Petersburgu. 
Rosya jednakie w swem niedowierzania posawa 
się zawsze znacznie dalej, niż Austrya, a głosy, 
odzywające się w tej sprawie czy to w Peters­
burgu, czy Moskwie, czy Kijowie, są o wiele 
energiczniejsze, a zwłaszcza hałaśliwsze, niżeli 
dyplomatycznie przyciszone tony z nad Dunaja. 
Najlepszą ilastracyą polityki rosyjskiej na Bał­
kanach są trzy znamienne fakty: detronizacya 
Battenberga, rządy Kaulbarsa i krwawy zamach 
na Stambałowa. To wystarcza. Jakąż jest poli­
tyka Aastryi na tymsamym terenie, a specyalnie 
w Serbii ?

Otói Austrya ma przedewszystkiem w tej 
sprawie na oka cele, które wychodzą na jej ko­
rzyść, a równooześnie iadną miarą nie mogą

przynieść czkody Serbii. Ma zarazem szczerą 
chęć, dla przeprowadzenia swych zamiarów, uży­
wać tylko takich »rudków, które nie narusza 
łyby ani politycznych, ani duchowych, ani ma­
terialnych interesów Serbii. Austrya ofieyalaa. 
działająca za pośrednictwem swego ministerstwa 
spraw zagranicznych i podwładnych mu orga­
nów, jeżeli dotychczas popełniała w tej sprawie 
błędy i staw iała kroki fałszywe, to starała się 
czemprędzej naprawić je w myśl obustronnej 
korzyści. Atoli Austrya nieoficyalna, działająca 
zapomocą „Banku dla krajów koronnych" (L&a - 
derbank) z konsekwencyą, godną lepszej sprawy, 
czyniła wszystko, ażtby  w Serbii zdyskredyto­
wać dobrą opinię polityki aastryackiej i wywo 
łać wprost żywiołową nienawiść w masach lu 
dowycb do wszystkiego, co pochodzi z Wiednia. 
Bank dla krajów koronnych, zagarnąwszy w swe 
ręce najważniejsze dochody królestwa serbskiego. 
i«k np. monopol tytoniowy, zaczał prowadzić 
w Serbii taką rabunkową gospodarkę finansową, 
jak  gdyby postępował za wskazówkami osławio 
nego „słowiańskiego Towarzystwa dobroczynno 
ści" w Petersburgu.

Biedy, drobne wprawdzie, ale częste, dynio 
matów austryackich, nieszczęsna polityka finan 
sowa Laendi rbanku, a tak ie  — powiedzmy 
to otwarcie — ucisk żywiołu serbskiego przez 
wszechmocny madziaryzm na Węgrzech, są pa 
sywami w bilansie polityki aastryackiej wobec 
Serbii. Jak ie  się zachowuje Serbia wobec Au 
stryi, która tam przecież musi mieć i ma rze­
czywiście je ie li nie przyjaciół, to w każdym 
razie zwolenników ? Otói osobistość, która jest 
uosobieniem aastrofilskiego kierunku w Serbii, 
która słowem i czynem walczy z przychylnymi 
Rosyi radykałami, która i w kraju i zagranicą 
głośno wyznaje sympatye swoje dla monarchii 
habsburkiej, — osobistość ta nazywa się M i­
l a n .  Jeżeli kiedykolwiek przysłowie: „strzeż 
mnie Boże przed przyjaciółmi, gdyi z nieprzy­
jaciółmi sam sobie dam radę" — można było 
zastosować, to chyba niezaprzeczenie w tym 
wypadku. Ten król, ściągający lekomyśinie na 
kraj klęskę nieszczęśliwej wojny, składający 
w krytycznej chwili koronę na „korzyść" nie­
letniego syna zamiast w ostatniej bitwie okapić 
życiem swój błąd, ten król opuszczający ojczy 
znę za dobrą zapłatę, poniewierający na bulwa 
racb paryskich królewską godność, a wreszcie 
wraeający po bankructwie finansowem do oj­
czyzny, ten człowiek stoi na czele przyja­
ciół Aastryi w Serbii! Nie sympatyzujemy ani 
ze stanowiska aastryackiego, ani tern bardziej 
ze Btanowiska polskiego z radykałam i serbskimi, 
którzy widzą zbawienie ojczyzny w opiece ro­
syjskiej — ale, zważywszy wszystkie okoliczno­
ści, masimy wyświetlić źródło ich nienawiści 
do Milana i polityki anstrofilskiej. Z Wiednia 
wszystkiemi drogami płyną zapewnienia, ie  
Aastrya w silnej i dobrze rządzonej i zagospo­
darowanej Serbii, widzi polityczną aliantkę i 
uczciwego odbiorcę wyrobów przemysłu aastrya 
ckiego, a tymczasem Bank dla krajów koron­
nych niszczy dobrobyt młodego Królestwa. Mi­
lan zaś, przyjaciel serdeczny Aastryi, terory- 
zmem chce — jak  się wyraził niedawno wobec 
korespondenta Fiyara p. D e g a s t o n a  — na­
ród „wychować" dla lepszej przyszłości.

Takim jest obraz sytaacyi politycznej w Ser­
bii, takie saldo okazało się po zestawienia bi­
lansu polityki aastryackiej w Serbii. Zaniedba­
no wiele, poDsato jeszcze więcej, należy tedy 
z całą energią i z całym pospiechem przystąpić 
do napraw y?

Z zaboru pruskiego.
(Nowy zakaz policyi poznańskiej przeciw nauce 
jeżyka polskiego. — Zjazd delegatów socyalisty- 

cznych w Chodzieży).

Znowa wczorajsze telegramy zanotowały bez­
prawie pcihcyi praskiej w postępowania z Pola 
kami w Księstwie Poznańskiem. Towarzystwo 
„Czytelni dla kobiet" urządziło w Poznania b e z ­
p ł a t n e  k a r s a  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e -  
e  o dla starszej młodzieży, która przekroczyła 
już  rok 14 i nie ma obowiązku uczęszczania do 
szkół rządowycb. Towarzystwo spełniało tym 
sposobem zadanie wysoce humanitarne, kształ­
cąc bezpłatnie dzieci robotników i rzemieślni­
ków w języka ojczystym; azapełniało ono braki 
szkoły, która pod tym wzg'ędem zadania swego 
nie sp e łn ia , nie daje bowiem dostatecznej zna­
jomości języka ojczystego.

Niestety, regeneya poznańska w ykryła w tern 
nowe niebezpieczeństwo dla państwa pruskiego, 
upatrując widocznie w nance języka ojczystego 
środek agitacyjny antipaństwowy. Regeneya nie 
cofnęła się przed dowolna interpretacyą ustaw 
i przepisów, dotyczących prywatnego nauczania, 
i gwałcąc prawa obyw ateli, spowodowała pre­
zydenta policyi poznańskiej do zabronienia nau­
ki języka polskiego, udzielanej przez Towarzy­
stwo „Czytelni dla kobiet*.

Zakaz policyi, przesłany zarządowi Towarzy­
stw a, powołuje się na rozkaz gabinetowy z d. 
30 czerwca 1834 i na inBtrHkcyę ministeryalną 
z dnia 31 grudnia 1839 r. i w myśl tych prze­
pisów stanow i, iż Towarzystwo „Czytelni dla 
kobiet" nie może udzielać nauki języka pol­
skiego, dopokad nie uzyska na to osobnego ze­
zwolenia władzy.

Zakaz ten jest jednakże bezprawnym, ponie­
waż powyższe przepisy stosuje, się tylko do pry­
watnych zakładów i osób, które p r o c e d e r o -  
wo  zajmują się nauką i wychowaniem młodzie­
ży i pobierają za to w y n a g r o d z e n i e .  P ry­
watne zaś kurna T l w „Czytelni dla kobiet" są 
bezpłatne i nie mogą być nważane za s z k o ł ę  
p r y w a t n ą ,  prowadzoną p r o c e d e r ó w  o.

Tak się przedstawia ze strony jurydycznej 
popełnione przez poznańską policyę bezprawie. 
Ze stanowiska politycznego i moralnego jest ono 
wprost szykaną, wymierzoną przeciwko Polakom, 
nowym objawem ucisku, jakiego język polsui 
doznaje ze strony władz pruskich na ziemi s s  
szych praojców. Słusznie zaznacza Dziennik Po­
znański , że nawet w Rosyi podobne rozporzą­
dzenie byłoby obecnie niemożliwem, Policya nie 
wglądałaby w to prywatne nauczanie, domaga­
łaby się tylko, aby nauczyciel czy nauczycielka 
m .ala świadectwa , dające jej prawo zajmować 
się nauczaniem. Otói zaznaczyć należy, że kie­
rowniczka prywatnych kursów w Poznania jest 
e g z a m i n o w a n ą  n a u c z y c i e l k ą  i posiada 
przez regencyę wydane p o z w o l e n i e  n a u ­
c z a n i a .  To jej nic nie pomogło, nie obroniło 
jej przed samowolą władz praskich.

W C h o d z i e ż y  w Ks. Poznańskiem odbył 
się z j a z d  d e l e g a t ó w  B o c y a l i s t y c z n y c h  
z całego Księstwa Poznańskiego. Celem zjazdu 
było omówienie kwestyi urządzenia o d r ę b n e j  
o r g a n i z a c y i  s t r o n n i c t w a  s o e y a l i s t y -  
c z n e g o w Ks Poznańskiem. — w myśl u- 
chwały ostatniego z ja i du  socyalistów poznań­
skich i śląskich. Dotychczas partya socyalisty- 
czna w Księstwie nie m iała osobnej organisaeyi 
i podlegała zarządowi socyalistów śląskich we 
W r o c ł a w i u .

Artur Gruszecki.

DLA MILIONA.
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Zachęcony tern, mówił pan Krausberg da­
lej:

— Ja  widziałem jn i majątki wielkie, z dwóch, 
trzech szybów, a potem one zniknęły, bo ciągle 
szukano pieniędzy w nowych szybach, a już ich 
tam nie było. I dlatego ja nie chcę T ruska­
wce....

— Lejzor, ty będziesz bogaty, bo ty nie ry­
zykujesz, ale oszczędzasz.

— Ja  Szmal » k że  ryzykuję, ale z rachun­
kiem.

— Lejzor, — zaczął po chwili wspólnik, — 
ja  przechodziłem koło szyba Bratkowskiego, on 
ma ładny wosk.

— I ja widziałem.
— Nam trzeba wybić szyb blisko granicy, 

iest a niego, będzie i a nas, a nie będzie, my 
jego wosk podbierzemy.

Pan Krausberg, słuchając tej propozycyi, na 
rasie drgnął i nachmurzył się. On chciał nabyć 
tę kopalnię, a taki szyb sąsiedni, to uszczu­
plenie jego przyBzłej własności, lecz z drugiej 
stroDy ten zygk doraźny, widoczny, bezpośredni, 
chociaż i mały, lepszy jest od wielkich docho­
dów w mglistej przyszłości, więc uśmiechnął Bię 
i rzekł:

— Ty masz racyę Szmula.... W tym tygo­
dnia szyb nr. 5 bedzie zarzucony, on j a i  się 
nie opłaca, my możemy spróbować, tylko ty

pogsdsj z naszymi wspólnikami, ja jadę do 
Drohobycza.

— Już ja to zrobię.
— Ty Szmala ta  zostaniesz? — spytał, za­

bierając się do odejścia, a na potakujący znak, 
dodał: — Na przyszły tydzień trzeba obniżyć 
cenę robotników....

— Dobrze.
— Jak  spotkasz kogo z naszych na Wo- 

lance czy w Borysławia, powiedz o zniżce.
— Ja  sam myślałem już o tern.
Pan Krausberg wyszedł z przygodueg biura, 

pogadał chwilkę z nadchodzącym Efetem i 
szedł przez kopalnię w kierunku postoju fur­
manek. ,

W pół drogi zawrócił, a zbliżywszy się do 
szyba, zawełał na dozorcę:

— Abroml Abrum!
— Co takiego ? — sp y ta ł, zbliżywszy się 

szybko.
— Słuchaj, czy ty ma*z znajomych u Brat­

kowskiego ?
— Tam nasi lepiarze.
— Pewni ?
— Nu, swoi.
— Ty wybierzesz jednego, sprytnego, niech 

on podetnie liny w którymkolwiek szybie.
— Bm... to trudno, to kryminał.
— Ty Abram głupi. Czy ty myślisz, że ja  

chcę podciąć do połowy ? ..  Czy ja  chcę wypa­
dku ?... Niech on jeden sznurek podetnie, to 
głupstwo, lina będzie trzymaia.

— Oni nie zechcą...
— Ja nie chcę darmo, ja  dam guldena...
— Nie wiem...
— Jak mi to zrobisz, dostaniesz i ty pół gul­

dena.
— Ja  spróbuję.
— AbrumI tylko sza...

— Szaaa — powtórzył Abrum, mrugając o 
czyma, a pan Krausberg, odchodząc, obrócił się 
i jeszcze raz syknął ostrzegawczo:

— Szszal

m .
Przy drodze, poniżej kopalń, stały rzędem 

żydowskie furmanki, czvniąc wielką i skute­
czną konknrencyę kolei żelaznej, tak taniością, 
jak i dowulnyi i czasem przejazdu do Drohoby­
cza, o półtorej mili. Jeden z wozów długich, z 
siedzeniami, przywiązanemi do drabinek, mogą­
cy pomieścić do piętnastu osób, był już prawie 
zapełniony. Przeważnie jechali żydzi, ale byli i 
robotnicy, odziani ubogo, a i ten ubiór był czar­
ny od plam nafty i wosku.

Pan Krausberg, znany wszystkim furmanom 
żydowskim, szedł bez pośpiechu do wozu, w y­
bierającego się w drogę, wiedząc, że farman 
zaczeka nietylko na nowego pasażera, ale i na

Jadący raz wraz krzyczeli i pomrukiwali aa 
furmana, żądając jazdy, a ten w odpowiedzi 
miał zawsze te sakramentalne siowa:

  Zaraz, zaraz, już jedziemy, — bliższym
jednak wskazał batem na nadchodzącego pana
K rausberga .

Gdy ten stanął przy woz*e, farman brutalnie 
usunął ze środkowej ław ki robotnika, usadowi­
wszy nowoprzybyłego. O cenie mowy nie było; 
żydzi płacili po dziesięć centów, inni, jak się 
udało: od dwunastu do piętnasta centów.

Jeszcze chwilę zwlekał, poprawiając uprząż, 
a i  gdy nalegania przeszły w krzyk, usiadł na 
małym koźle, tu i nad dyszlem i, cmokając, wy­
wijając batem nad końmi, ruszył zwolna z miej­
sca, Bzpiegując oczyma, czy nie nadchodzi no­
wy pasażer.

czki małej, górskiej, prowadziła droga do m ia­
sta, pełna wybojów i przejazdów przez wodę. 
Mimo to, żydzi jaaący, rozmawiając na razie 
hałaśliwie, wkrótce zaczęli drzemrć, kiwając się 
w takt wozu, przeginającego się w tę i ową 
stronę.

Nareszcie wjechał wóz na gościniee gładki, a 
zmiana turkotu przebudziła ip ią o }  eh; ten i ów 
ziewnął i znów zamknął oczy, g Jy i konie zwolna 
i z wysiłkiem saezęły się wspinać na górę, od­
dzielająca dolinę Tyśmienicy od miasta, leżące­
go w kotlinie.

Szybka jazda z góry rozbudziła wszystkich. 
Z prawej i lewej strony gościńca stały małe, 
licho budowane dumki mieszczan, między niemi 
pokaźniejsze, murowane, lecz brudne domy ży- 
dowskie, — wreszcie pod właściwem miastem 
nad m ałą , cuchnącą rzeczułką daw ały znać
0 sobie ostrym kwaskowatym zapachem gar­
barnie. 6

Wóz stanął na zwykłym postoju furmanek 
bon  sławskich, na placyku obok klasztoru Ba­
zylianów.

Pan Krausberg, zlazłszy z wozu, udał się 
rprost do mieszkania w kamienicy własnej, po­

siadającej front i sklepy 0d ry jk u  kwadrato­
wego z ratuszem po środku. Szedł najbliższą 
drogą, od klasztoru skręcił w rynek na lewo
1 podsieniami arkadowemi, otwartemi ku ryn-

T ’ J*0 . zymBtecemi pierwsze piętro lewi go
rzędu kamienic, przesuwa! się szybko, wymija­
jąc zręcznie przekupniów. Tu bowiem w pod- 
sieniach skąpił się drobny handel miasteczkowy, 
widoczny nietylko po towarze, ale i ostremi za­
pachami śledzi, r j  i suszonych, skór, dziegciu, 
smaru, owoców i pieczywa.

Od wczesnego rana do późnego wieczora, 
z wyjątkiem soboty, panował tu gwar i zgiełk

handarzy k o n k u ra ją e y e h  «e sobą, ciągnąc 
rękawy i poły kapujących.

Pan Krausberg był zbyt znany, aby g 
bywano, eo najwięcej kupcząca zama 
swykłą formułkę, zalecającą towary, i pi 
umilkła, spostrzegłszy om yłkę. On szed 
niemal ku końcowi podsienia, skręcił w 
sfeń, odrapaną brudną, z oślizgłemi ki 
im , otworzył drzwi na prawo do kach. 

,  . ,'? /  Lejzor ? — Spytała niemłoda 
p a °bieta z ostremi rysami twarzy.

Ja, oura, — co u ciebie?
■— Wszystko dobize. ja  kupiłam na 

ry b y , zobacz jakie żyw e, jakie ład 
i odsłoniła ścierkę, praykrywającą rybj 
brzyku.

— Drogo ?
— Niedrogo i zamówiłam jeszcze dl: 

chowej dwie ryby.
— To dobrze — i otworzył drzwi do 

jadalnego, ciemnawego, bo okno wycbod 
wąskie, zabudowane, brudne podwórze.

Prócz wilgoci, zastarzałych resztek j  
i przypraw, czuć było brud i nieczysto 
łych dzieci i zapachy pokoju Bypialnegc 
w tym pokoja na wielkiej wyszsrzałej s 
piał syn M ażesz, lat 23 liczący.

Pr/ez półotwarte drzwi dalszego pokoj 
tywały odgłosy dość krzykliwe dzieci, 
rych córka liczyła lat 9, a dwaj chłop 
młodsi.

Tuż za mężem weszła do pokoju żona, 
zbliżyła się do otwartych drzwi dziecinni 
koju, które zamknęła, wołając ostrym, < 
głosem:

— Sza, dzieci, ojciec przyjechał!
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W zjeździć chodzie9kim uczestniczyło 25 de­
legatów z 11 miast i około 80 — 40 słuchaczy. 
Liczba to nic wielka i nie wiadomo też, jaką 
liczbę „towarzyszyć socyalistycznych owi dele­
gaci reprezentowali. Poznań przysłał 7 delega­
tów, Bydgvszcz 4, P iła 1, Ch .dzieża 8, Gniezno 
1, Ostrowo 1, Rawicz 1, Stęszewo 1, Inowro­
cław 1, Skwierzyna 1 i z Trzcianka 3. Prze 
wodniczył p. G o g o w s k i ,  zecer z Poznania. 
Drugim przewodniczącym (dla Niemców) był 
B e r f u s  z Berlina. Pierwszym polskim sekre­
tarzem był O l e j n i c z a k  z Poznania, drugim 
polskim sekretarzem D e n i n g e r  z Ostrowa, 
pieiwszym niemieckim sekretarzem S c h i i p e  
z Rawicza, drugim niemieckim sekretarzem G a- 
r ę c k i z Trzcianki

Znamię nueni jest, i i  w referatach o dotych­
czasowej działa lucń i socyalistycznej wszyscy 
sprawozdawcy użalali się ea  bardzo niedostate­
czne rezultaty, jakie osiągnięto i iako główną 
przeszkodę s awiali „kościelne ogłupienie ludu 
polskiego" i dzisłalnotó księży polskich. P. Go 
gowski mówił, żo postarał *>9 0 rozrzucenie 
30.000 polskich i 30.000 niemieckich pism ulo 
mych po wsiach. Pisma te dotarły do „naj­
mniejszych dziur“, a mimo to nie osiągnięto 
prawie żadnego rezultatu, tak, i i  na razie przy­
najmniej w i e j s k ą  l u d n o ś ć  w K s i ę s t w i e  
P o z n a ń s k i e m  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  s t r a ­
c o n ą  d l a  s o c y a l i z m u .

Natomiast w okolicach f a b r y c z n y c h  i tam, 
gdzie szerzą się w p ł y w y  n i e m i e c k i e ,  so 
eyalistyczna propaganda o wiele lepiej się przyj 
maje: tak dzieło germanizacyi w zaborze p ra­
skim idzie na rękę socyalizmowi. W samej Cho­
dzieży socyaliści mają własny lokal, w którym 
mogą odbywać zebrania; robotnicy fabryk por­
celany i wyrobów ceramicznych ju t  się zorga­
nizowali.

Bardzo pesymistyczne referaty złożyli pp.: 
K 1 i e n e z Trzcianki, S i e b e r t z Piły, W i e r z ­
b i ń s k i  z Gniezna, S c h a p e  z Rawicza i 
G u t s c h e  z Skwierzyny. Wszyscy zaznaczyli, 
że stosunki miejscowe mało dają pola agitacyi 
socyalistycznej, tak iż obecnie nie można je­
szcze spodziewać się pomyślnych rezultatów.

O cieaawem zachowaniu się socjalistów wzglę 
dem Polaków w bydgoskim powiecie opowiadał 
p. B u k s  z Bydgoszczy. W wyborach parla­
mentarnych w r. 1893 zawarli nocyaliśei kom­
promis z Psiakam i, aby przeprowadzić posła 
Czarlińrkiega, który też, dzięki temu poparciu, 
ku ogólnemu zdumieniu, pobił konserwatystę. 
Socjaliści liczyli na wdzięczność. Tymczasem, 
zamiast wdzięczności, doczekali się tego, że 
Polacy pozakładali katolickie towarzystwa robo­
tnicze z wyraźnym celem zwalczania socyali­
zmu. Wobec tego przyjaźń się skończyła.

Odtąd socyaliści oddawali swoje głosy kon­
serwatyście Tiedemannowi (!), który też w roku 
1898 utrzymał się znowu przy mandacie byd­
goskim.

Konserwatysta Ni emiee, szerzący germaniza- 
cyę, daje więc socyaiistom lepszą rękojmię, niż 
Polak, pracujący nad utrzymaniem języka oj 
czystego i praw  na-odowych!

Socyaliści w Bydgoszczy reprezentują siłę 
wyborczą około 3000 głosów.

Po referatach sprawozdawczych rozpoczęła się 
dyskusya nad organizacyą partyi socyalistycznej 
w Księstwie Poznańskiem.

Z uwag pesymisty.
(M ój powrót i skazanie Dreyfusa. — Przeskok 
do naszej i i  dy. — Rok powodzi i wylewów. — 
Bankructwo wlościańsiwa. — Szkoły, których nie 

chcemy. — B rak szkół. — Horoskopy.)
Zaledwo przed t y g . dniem stanąłem aa bruku 

krakowskim, porwał mnie, choć mu to nie przy­
szło łatwo, wir Dreyfusyady. Wiem, że pań­
stwo m a'ie  już dosyć całej historyi więźnia 
z Czarciej Wyspy, dlatego wsp minam o niej
0 tyle, o ile ona dotyczy bruku krakowskiego
1 mojej osoby. Więc nadmienić cheę tylko, że 
nierwszą wiadomością, którą powitała mnie re- 
dakeya N . Reformy, po kilke tygodniowym moim 
urlopie, było „skazanie Dreyfusa1*. W lokalu 
redakcyjnym odbierano właśnie pierwsze wia­
domości z Paryża o wyroka sądu wojennego 
w Rennes, gdy przyszedłem przywitać się z ko­
legami

Zrobiłem, a raczej wskrzesiłem w sobie, nie 
nowe zresztą spostrzeżenie, że my, Polacy, nie 
przestaliśmy dziwnie wrażliwym być narodem 
na to przedewszvstkirm, co dzieje się o kilka­
set mil od nas, jak  gdybyśmy nie mieli dość 
własnych spraw, dojadających nam do żywego 
i godnych zajęcia się niemi. Ileż to krzywd i 
niesprawiedliwości wyrządzono nam i w yrzą­
dzają po dziś dzień obcy i swoi; ile tragedyj 
rozgrywa się na własnej naszej ziemi, tuż w na­
szych oczach 1 Znosimy to nie boa bolu i syka 
nia, ale, jak gdyby nam nie itarczyło tego ma- 
teryału, łapczywie szukamy nowego, —- za gra­
nicą. Bogdsj czy Paryż z większą obojętnością 
nie przyjął wyroku z Rennes, niż u zynił to 
Lwów lab Kraków. Naturalnie opioię wyrażano 
u nas z zapamiętał ś?ią, godną lepszej sprawy.

Do ostatniej chwili zdania o winie Dreyfusa 
były podzielone tak u nas, jak  we Francyi. 
Gdy jednak wyrok zapadł, jednym zdawało się, 
że to oni proces wygrali i gotowi byli zgoto­
wać owacye Carrićrowi i Jouaustowi, gdyby się 
byli zjawili n. p na premierze „Zazy“ w tea­
trze krakowskim; inni znowu przepowiadali ko­
niec republiki franenskiej, a z nią całego świa­
ta. Najlepsi przyjaciele prowadzili tak zażarte 
na ten temat rozprawy, jak gdyby rozchodziło 
się, co cajmniej, o wybór hr. A. Potockiego na 
prezydenta miasta Krakowa, lub Daszyńskiego 
na posła z piątej kuryi.

— A co ? — rzekł do mnie jeden ze zwo­
lenników N. Reformy. Pisaliście zawsze, że 
Dreyfas niewinny; teraz macie...

W prawdzie spędziłem cały miesiąc poza ma­
rami Krakowa i sprawiłem sobie tę wielką 
przyjemność, że oprócz N . Reformy prawic nie 
czytałem innych dzienników, ale za to N . Re­
formę czytałem bardzo dokładnie. Nie mogłem 
więc zrozumieć zarzutu:

— Kiedyż to i gdzie — zapylałam — twier­
dzono w naszem piśmie, że Dreyfas jest nie­
winny? Wraz z całym cywilizowanym światem 
okazywaliśmy niekłamaną ciekawość ujrzenia

dowodów jego winy. Sąd w Rennes dostarczył 
pod tym względem najsprzeczniejszych zeznań 
świadków. Ja tylko tej nabrałem pewności, że 
w generalnym sztabie francuskim popełniano 
łotrostwa i żę Dreyfas albo takim samym był 
łotrem, jak inni, albo...

— A lei to nie ma wątpliwości: on b y ł  ł o ­
t r e m,  —  zawołał zapalczywie mój interloku­
tor, — w przeciwnym razie nie oylihy go ska­
zali.

Zaniechałem dalszej dyskasyi, bo naturalnie 
nie prowadziła ona do celu. Zauważyłem tylko, 
że nawet postępowa Francya nie wyzwoliła się 
do dzisiaj z pod nacisku wojskowości, które, 
w tym wypadku, było sędzią we własnej spra­
wie. Jeżeli bowiem urzędnik z jakiejkolwiek 
dykasteryi, obywatel, bez względu na swoje za­
wodowe zajęcie, odpowiada przed tymsamym 
zawsze trybunałem karnym za zbrodnie i w y­
stępki, esy je w zakresie swego urzędowania i 
zawodu, czy poza niemi popełnił, — to dla cze 
góż żołnierz za tesame zbrodnie odpowiadać ma 
przed odrębnym jakimś, stanowym trybunałem 
nietylko w czasie wojny, co byłoby rzeczą Zro- 
zum ałą, lecz nawet w czasie pokoju ? Nikt nie 
zaprzeczy, że cywilny sąd karny we Francyi 
zapełnie inaczej traktowałby *) tuką sprawę Drey- 
fasa, od sądn wojskowego. Tutaj militaryzm, 
jako tuki, bo najwyższy jego wykładnik, sztab 
generalny, stawał pod ciężkim, w najwyższym 
stopnia kompromitującym" zarzutem, popełnienia 
płatnego szpiegostwa. I ta sprawa sądzona była 
właśnie przez wojskowość, najwięcej intereso­
waną, wojskowość więc wyrokowała we w ła­
snej swojej sprawie.

A czy wydała wyrok wyższy nad swój sta­
nowy interes, o tern wie chyba na pewne tylko 
jeden... SchwnrAoppen, no, i rząd pruski.

Nietylko zwykła ciekawość, lecz tkwiące w 
naturze ludzkiej poczucie sprawiedliwości, było 
w tym wypadku, wśród najszerszych sfer lu­
dne ści, podrażnione i w grę wciągnięte. Najfał- 
szywszym, choć bardzo wygodnym punktem w yj­
ścia, był antisemityzm, lub filosemityzm. Jeden 
i drugi rozstrzyga kwestyę na poczekaniu: ska­
zać Dreyfusa, powiada pierwszy, bo jest żydem; 
uwolnić go, woła drugi, bo to żyd! Ale ani an- 
tisemita, ani filosemita, nie przekonuje mnie tym 
argumentem, kto we francuskim sztabie generał 
nyrn ukradł i wydał tajne dokomnnta rządowi 
praskiemu ? Mógł ukraść żyd, mógł tosamo zro­
bić katolik; jeden i drugi był zbrodninrzem...

Zostawmy jodnak troskę o rozstrzygnięcie 
tej kwestyi, republice francuskiej. Ona sobie da 
rady bez nas; nsm potrzeba sił i bacznej uwa­
gi dla spraw własnych. Oi, przeżyliśmy rok je­
den z najgorszych; ulewy i powodzie jak najfa- 
talniej wróżą o doli włościanina. Możemy z gó 
ry przewidzieć, że głód i nędza dziesiątkować 
zaczną naszą nieszczęśliwą ludność wiejską. — 
W naszym rolniczym kraju rolaictwo tak nisko 
stoi, gleba tak niedołężnie jest wyzyskiwana, 
że nawet w roku, względnie pomyślnym, ludność 
wiejska przymiera z głodu. Chłop ma kilka, 
czasem kilkanaście zagonów, rzadziej parę mor­
gów, i te bardzo licho uprawia. Pomimo tego 
żyć sauai z lLzuą rodziną. Jeżeli teraz nawet 
tych nędznych swoich plonów nie zebrtł, Iud  
zebrał ich mniej, niż po inne lata, jakaż czeka 
go dola? Zarobku w kraju dla niego nie ma. 
szukać go musi za granicą. Przyjaciół tam nie 
znajdzie; wyzyskają ostatki sił jego i ze wzgar- 
a i  wyrzucą go, gdy tych sił mu Druhnie.

Oprócz kilku fortun magnackich, którym nie­
urodzaj dotkliwej nie zrządzi szkody, większa 
własność ziemska u nas w niemniej od chłop­
skiej opłakanym  znajduje się stanie. Dość spoj­
rzeć do „tabuli", dość przejrzeć księgi banko­
we. aby się o tam przekonnć. Dla takich niedo­
bitków rok nieurodzaju jest klęską okropną. 
Zaowu wielki kapitał, bard*o często we wrogim 
spoczywający ręku, zabierze tysiące morgów 
gleby, wy karczu je resztki lasśw.

Tracimy grunt pod nogami, w dosłownem te­
go wyrazu znaczeniu. Przemysłowcami i kupen- 
n ' jeszcześmy być nie zaczęli; jako rolnicy ban­
krutujemy. Cóż nam pozostaje?... Ab! Jest ra tu ­
nek: e z a p k a  z b ą e z k i e m .  Szczęśliwy, kto 
jest bogdaj woźnym lub listonoszem; ten przy­
najmniej z głodu nie umrze.

Ba! Gonitwa za urzędowemi posadami nietyl­
ko coraz będzie groźniejszą, lecz wypaczyć musi 
głębsze pojęcia etyczne. Stan urzędniczy jest 
czynnikiem niezbędnym w każdej organizacyi 
państwowej; lecz gdy on stanie się jedynym  ce­
lem aspiracyj całych pokoleń, całdj masy naro­
du — do czegóż dojdziemy?...

Zdaje się w przewidywaniu tej ewentualności, 
adiuinistracya szkolna już teraz wszelkich sił 
d o k ład a , aby utrudnić u nas kształcenie się 
młodzieży. Szkoły średnie przepełnione; ucznio­
wie pomieścić się nie mogą w dusznych salach. 
Administracya szkół austryackich wogóle, a ga- 
Iicyjikich w szczególności, darzy nas zawsze 
takiemi izaołami, do których nikt chodzić nie 
chce, a zamyka nam przed nosem te, do któ­
rych dzieci chcemy posyłać. Zwłaszcza od cza­
sów prezydentury p. Bobrzyńskiego nastała u 
nas nowa era w szkolnictwie. Przedtem mieli­
śmy wprawdzie mało szkół; teraz nie mamy 
ich o wiele więcej, ale za to te, co s ą ,  są już 
b a r d z o  k i e p s k i e .  Jak  zaczęto reorganizo­
wać szkoły wiejskio, zrobiono z nich instytucye 
wprost monstrualne. Do szkół średnich one nie 
sposobią; uczeń wysiaduje w nich po 6, a na­
wet więcej lat, i ledwo nauczy się nędznie czy­
tać i pisać, a nieraz, po paru latach życia w nę­
dzy i niedostatku, i tę zdobycz cywilizacyjuą 
zaprzepaszcza. Za to szkoła wiejska sposobić 
ma młodzież do zawodu rolniczego. Naturnlnie, 
przysposabia czysto teoretycznie, a gdy naucza 
człowiek, który sam rolnikiem nie był i nie jest, 
bo rolnictwo nie jest jego zawodem , więc cóż 
jego nauka warta?

Wreszcie cóż chłopcu wiejskiemu przyjdzie 
z owych rudymentów rolnictwa, jeżeli je, w naj­
lepszym razie, w szkole nabędzie, jeżeli nie bę­
dzie ich miał na czem zastosować, bo gdy w yj­
dzie ze szkoły, to już zwykle i zagona dla nie­
go braknio. Każą mu kochać „ojczysty „agonu, 
którego on nie ma...

Po miastnch zaczęto na gw ałt reorganizować 
szkoły wydziałowe męskie i żeńskie. Do pierw­
szych nikt uczęszczać nie chco, bo nie kształcą

*) Rzeczywiście też inaczej zapatrywał się aa 
nią o y w i l n y  trybunał kh-aoyjny. Przyp. autora.

do żadnego zawodu — do drugich muszą cho 
dzić dziewczęta, bo żadnych innych wyższych 
zakładów żeńskich rząd ani miasta nie utrzy­
mują. Z konieczności fala zwraca się kn semi- 
naryom żeńskim. Administracja publicznego 
św iatła zamyka jednak te przybytk i, rozumu­
jąc, że tyln nauczycielek nie potrzebuje, ile zgła­
sza się kandydatek do seminaryów, uważa więc 
większy nakład na te instytucye za zbyteczny.

Dziewczęta garną się więc do gimnazyów pry­
watnych. Naturalnie, nauka tutaj kosztowna, 
utrzymywana ofiarnością prywatną; rząd odpy­
cha z góry wszelką myśl utrzymywania takich 
zakładów.

Kończy się tedy na tem, że średnio zamożna 
rodzina nie jest w stanie w mieście, w którem 
najróżnorodniejsze opłaca podatk i, wykształcić 
swojego dzieckn.

Wypaczono i poplątano u nas wszystkie sto­
sunki publicznego i społecznego ży c ia , t a k , że 
potrzeba będzie dlagiej i mozolnej pracy całych 
pokoleń, abyśmy zbl żyli się kiedyś do tego sta­
nu ekonomicznego — n o , i powiedzmy sobie 
otwarcie, choć z wielkim bólem — do tego sta­
nu c y w i l i z a c y j n e g o ,  jaki widzimy od nas 
o miedzę.., na zachód, M  K .

K R O N I K A .
b r a k ó w ,  16 września

Z przed lat pięćdziesięciu. W dniu 16 wrze 
śnia 1849 mieszkańcy Wiednia iluminowali miasto 
na cześć marszałka Radetzkiego i wyprav'li sere­
nadę przed jego mieszkaniem.

Cholera sroży się eoraz więcej i na Węgrzech, 
W Temeszwarze zmarł na nią feldmarszałek Ru- 
kawina.

Twierdza Komarno broni się ciągle pod dowódz­
twem komendanta Aasermanna Jako gubernatora 
cywilnego i wojskowego dla Węgier wymieniają 
feldmarszałka Schlicka, inni wymieniają hr. Gin 
laj a, Węgra.

Z Monachium donoszą, że przy otwarciu tamże 
Izby poselskiej król wygłosił mowę, w której oma 
wiał bardzo przychylnie projekt Prus co do związ­
ku prusko-niemieckiego.

Stan ciepłoty dnia 16 września 1849 w Krako 
wie równał się mniej więcej dzisiejszemu. Przy 
chmurnej pogodzie i deszczu z przerwami wynosił 
termometr 9 stopni ciepła.

Z szpitala ŚW. Łazarza. Wydział krajowy za 
mianował dr. M. Łopaoińakiego sekundaryu izem I 
klasy, a dr. D. Sternbacha sekundaryuszem II kla­
sy w krajowym szpitalu św. Łazarza.

Zapiski osobiste. Dyrektor teatru miejskiego p 
Kotarbiński wyjechał ,».'zoraj do Miłosławia, aby 
uczestniczyć w uroczystości odsłonięcia pomnika 
Słosaokiego, jutro zaś nda się do Berlina, aby uj­
rzeć na scenie „Fanetau i zaknpić w Charloten- 
burpu potrzebne do tego dramatn kostyumy.

Namiestnik hr. Plniński przejechał dzisiaj po 
południu przez Kraków błyskawicznym pociągiem 
do Lwowa.

Serdeczne pożegnanie, w  sali hotelu „pod ró 
żi “ żegnało całe grono nauczycielskie uroczystym 
bankietem przeniesionego do Nc ./ego Sącza prof. 
Augusta J a s i ń s k i e g o .  Atmosfera panowała cie 
p ła , pełna przyjacielskiej serdeezuości i tej wzaje 
mnej życzliwości, która się pod kierownictwem dy 
yektora Petelenza w krakowskiej szkole reataej wy­
tworzyła. Z licznych mów i toastów zasługują na 
zaznaczenie: dyr Petelenza, prof. Kosińskiego, ks. 
Świderskiego i prof. Pieniążka. To ostatnie prze 
mówienie okraszone było prawdziwie swojak m ha 
morem. Zebranie przeć ąguęło się do późnej nocy, 
zostawiając po sobie wrażenie niezwykłej spoietoś i, 
towarzyekości i poczuoia silnego wspólnych idea­
łów, ogarniających grono nauczycielskie.

Targ Ita owoce, który urządza w tym roku 
pierwszy raz na próbę Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie, odbędzie eię w dniadi od 10 do 15 
października. Ponieważ owoce tego roku w zna 
eznej części bardzo pięknie obrodziły, a termin 
zgłoszeń jest krótki, przeto przypominamy wszyst­
kim właścicielom sadów i hodowcom owoców, aże­
by w tym targu wzięli liczny udział- — Targ' na 
owoce, urządzane w Niemczech rokrocznie, a także 
zaprowadzone w Warszawie, od kilka lat służą 
dla ułatwienia zbyin producentom, tudzież dla po 
znania źródeł sprowadzania owoców — i od razn 
zdobył sobie uznanie szerokiego koła publiczności. 
Nie wątpimy, że i u nas to wkrótce nastąpi i że 
tym sposobem rozpowszechni się na własną dobrze 
zrozumianą korzyść znajomość i eoraz liczniejszy 
odbyt owoców, hodowanych w krają. Odnośne in- 
strukeye zbioru i przewozu, owoców, tndzież de 
klaracye zgłoszeń ua targ owocowy wysyła Da żą­
danie o płatnie Towarzystwo ogrodnicze w Krako­
wie, ulica Gołębia 1. 4.

Schwytanie złodzieja. Policya aresztowała wczo­
raj w Podgórzu Mateusza Surmę, który przed 5 
laty dopuścił się zbrodni kradzieży i zbiegł, jak 
się okazało obecnie, do Morawskiej Ostrawy.

Kradzież na koszta podroży. Dwie 14 letnie 
dziewczyny, Stanisława Płonka i Maiya Koźlak w 
Podgórzu, postanowiły pozbyć się opieki swoich 
wyohowawców i wyjechać do Bielska. Na przeszko­
dzie stał brak pieniędzy. Aby temu zaradzić Płon 
ka, dobrawszy klucze, wtargnęła do mieszkania są 
siadów i z komody zabrała 10 złr. Msjąo pienią­
dze, dziewczęta wyjechały, pełne dobrej m^śii i 
wiary w powodzenie na bielskim bruku. Nadzieje 
okazały się zwodniezemi, gdyż zaraz na dworcu w 
mieście, stanowiącem cel podróży, przytrzymano 
młode podróżne i odesłano je napowrót do Krako­
wa. Tu policya aresztowała je: Płonkę za spełnie­
nie kradzieży, Koźlak za ndz ał i namowę do tej 
kradsieży. Obydwie dziewczyny odstawiono do are­
sztów sądowych.

Dzieciobójstwo. Dziś odbyła się przed tutej­
szym sąden przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Rozalii Ropkównej, córce gospodarza z Czatkowic, 
o zbrodnię dzieciobójstwu i kazirodztwa. Ropkówna 
jest młodą i przystojną, ale wygląda mało inteli­
gentnie. Broniła się nieświadomością działania. 
Rozprawa była tajną. Przewodniczył radca Schnei­
der, oskarżał prokurator dr Czysiczan, bronił adwo­
kat dr Józef Gleitzmann.

O gedz. 12 przewodniczący ławy przysięgłych, 
p. Koziański, ogłośi{ werdykt, wedle którego sę 
dziowie przysięgli pytania oo do zbrodni większo- 
śoią głosów zaprzeczyli, pytania zat  co do prze­
kroczenia z § 501 u. k. zatwierdzili z pewnemi 
jednak wykluczeniami. Na wniosek obrony, która

podniosła zarzut przedawnienia, Rozalia Ropkówna 
zupełnie uwolnioną została od oskarżenia.

Nieporządki kamieniczce. Mieszkańcy domu pod 
nr. 60 przy ulicy Dietla skarżą s ę, że właściciel 
tego domu nie dba nietylko o konieczne urzą­
dzenia, jakie w każdej kamienicy istnie ć powinny, 
ale nawet zapomina o bezpieczeństwie osobistem 
swoich lokatorów. Na podworeu tego domu jest 
studnia w opłakanym wprost stanie, deski bowiem, 
zamykające otwór studzienny, zapełnie zgniły i 
poopadały, tak, że szczególnie dzieoi, bawiące się 
na podworeu, bardzo łatwo do woay wpaść i uto 
pić się mogą.

Stan taki cierpianym być nie powinien w mie­
ście, chociażby nawet w dzielnicy Kazimierz, gdzie 
przyzwyczailiśmy się już do widoku różnych nie­
porządków, lecz tem więcej razić nts muszą nie­
spodzianki, jakie spotykamy w innych dzielnicach 
miasta. Przy ulicy Słowiańskiej mianowicie, w do 
mu pod nr. 2 lokatorzy pozbawieni są zupełnie 
wody i zapomnieli już, że istniała tam kiedykolwiek 
stndnia. Właściciel domu tego nie uznaje za sto 
sowne kazać naprawić studni, od lat paru zepsutej 
i po wodę każe chodzić do sąsiednich domów, gdzie 
znowu zupełnie słnsznie nie pozwalają ezerpać wo­
dy. Władze miejskie powinny /glądnąć w tego ro- 
dzajn nieporządki i zmusić właścicieli dornó- do 
ich usunięcia.

Oddział ratunkowy. Dziś rano o godz. 3 1/, woj 
skowym pospiesznym pociągiem odjechał z Krako­
wa do Wiednia batalioa pionierów dla wzięcia u- 
działu w akcyi ratunkowej podczas powodzi.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj na 
Podgórzu Jana Słowika za kradzież butów, a w 
Krakowie niejaką Głąbikównę która, przybywszy 
z Pińczowa (Królestwo Polskie), chciała uprawiać 
tu rzemiosło złodziejskie, Już pierwsza operaeya, 
tj. kradzież ubrania, nie powiodła się przybyłej. 
Prócz tych dwóoh aresztowań policya kr»kowek» 
przytrzymała wczoraj około 80 indywiduów podej 
rżanych i o„ Jziła je tymczasowo w aresztąch swo­
ich pod Zamkiem.

Kołka rolnicze. Zjazd powiatowy Kółek rolni 
ozyeh powiatu tarnobrzeskiego w połączeniu z po 
wistową wystawą przemysłowo rolniczą i premiowa 
niem bydła odbędzie się dnia 28 b. m. w gminie 
Wielo wsi. Na ajeźlzie wygłoszą odczyty : p. Kwa 
śniewski, nauczyciel koszykarstwa w Widowsi: 
„o koszykarstwie"; p. Marcin Brzęk: „o tk*?twiev; 
gospodarz p. Wincenty Grzywa*"- % G or/yc: „o roi- 
nicłwie“; gospodarz p. Jan Frąnk!e,»’:',c z 4'eeho 
oina. „o sadachu; p Władysław Oaowsiit Wie- 
lowsi: „o pszczeluiot fie".

Zebranie okręgowe w Dowiecie myślenickim Kó­
łek rolniczych Białki, Grzecbyni, Juszczyna, Mako­
wa i Żirnówki odbędzie się jutro w Makowie.

W powiecie przemyślańskim przeprowadzono wi- 
zytacyę 8 Kółek.

Statut Tow. Kółek rolniczych w języku ruskim 
jnż wyszedł z druku. Rozesłano gc wszystkim za­
rządom powiatowym w wschodniej części kraju.

Rskonwalescencya m arszałka krajow ego, hr. 
St, Badeniego postępuje normalnie, choć nieco po­
woli. Już od dwóch przeszło tygodni wprawia się 
w chodzenie, na razie o knl>. Po powrocie zastępcy 
marszałka, p. Chamca, ma br. Badeni wyjechać na 
urlop do jednego z miejsc kąpielowych.

Otrucie. Ze Lwowa donoszą, że cała rodzina 
stróża nocnego, Fxl>p_ Szumkowa, otruła s?ę grzy­
bami. Ojciec, matka, syn i córka zmarli w szpita 
łn powszerbnym. Wczoraj o godz 4 po południu 
odbył się z anatomicznego gmachu pogrzeb tej nie 
liszczęśwej rodziny.

Zmarli, w  Zakopanem zm»rł dr. Tadeusz Niem- 
ezynowski, lekarz lwowski, przeżywszy lat 30. 

Nieporządki na dworcu głównym we Lwowie,
jak nam stamtąd donoszą, zaczynają przybierać za 
etraezające rozmiary. Brud i niechlujstwo panują 
tam wszechwładnie i wszędzie. Ponad wszystko je­
dnak dokuczają publiczności wyziewy gazowe tak 
silne, że Indzie mdleją, podróżni dostają bólu gło 
wy jako bezpłatny dedatek do wygórowanych cen 
jtzdy. Przyczyną tego zdaje się być głównie sy 
st6m napełniania rezerwoarów gazowych przy wa 
gonach przez połąozen'e rurą gnmows z przewoda­
mi gazowemi miejski-mi. Czy cały ten proceder 
powinien się odbywać na uboczu, ezy też słnżąoe 
do tego przybory powinny być lepsze, nie wiemy. 
Fakt jednak zostaje, a potwierdza go tysiące ludzi, 
że wpływ tego gazu przekracza granicę drobnej 
nieprzyjemności, a staje się powodem poważnych 
cierpień. Podróżni nareszcie krótko na dworcu prze 
bywają, często kończy się na bólu głowy, który 
mija, ale oo robić mają urzędnicy i posługacze ko­
lejowi , którzy muszą tam całemi dniami i nocami 
przebywać? Takie lekceważenie zdrowia ludzkiego 
to już chyba za dużo!

Tarnopol, 14 wrześaia Jan Senyszyn, gospodarz 
zamożay z Sosolówki koło^Ułaszkowic, liczący lat 
56, który 24 lipca b. r. zamordował swą żonę 
Naśoię, lat 55 liczącą, a ciało jej potem dla upo 
zorowania samobójstwa do Seretu wrzucił, został 
werdyktem sędziów przysięgłych jednogłośnie uzna­
ny winnym i skazany na śmierć przez powieszenie. 
Z toku rozprawy z zeznań świadków wójta i ludno­
ści przebijało się jednomyślne potępienie znienawi­
dzonego przez gminę Senyszyna.

Gwałt. Dziennik Polski donosi: W Mogilnie, 
w powiecie grybowskim, w karczmie rzneił się 
karczm ira Wolf Fisch bez żadnego wiadomego po 
woda na włościanina Piotra Zwolenaika i bił go 
ostrem żelazem. Zwolennik chciał się bronić, a 
wówczas żona Wolfa, Rnobla Fiscbowa, obl&ła mu 
wrzącą wodą całą głowę. Zwolennik został stra­
sznie poparzony i utracił lewe oko. Fiaobów po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

Żywiec, 16 września. Telegrafują nam : Rada 
miejuka nebwałą u dnia 15 wrześaia nadał? hono­
rowe obywatelstwo p- Władysławowi Bogdaniemu, 
długoletniemu marszałkowi powiat0 a emu i radne­
mu w Żywcu.

P iotra Stachiewicza obraz: „Procesya w Kra­
kowie reprodukuje w ostatnim swym numerse znany 
dwutygodnik niemiecki Moderne Kunst. Obok re- 
prodnkeyi znajduje się mały artykulik o Krako­
wie, bardzo ciepło napisany przez panią Valeska 
hr. Betbusy Hac. Cbtatni ustęp tego artykniiku 
podsjemy w tłómaczenin:

„Z zamku ndaliśmy się na kopiec Kościuszki, 
usypany pracą Polauów i Polek. Jak żywa jest 
pamięć jego pośród ziomków, dowiodło mi wieeso- 
rem przedstawienie « teatrze. Pieśń: „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła1* znajduje się w niem. Pnbliezność 
powitała i wysłuchała jej stojąc, tylko będący w 
w uniformach oficerowie anstryaeey siedzieli.

— Dla nich musi to być ezemś dsłwuem — ode­

zwałam się mimów iii do mego towarsysua, który 
spojrzał na mnie zdziwiony.

— Dlaczego? — zapytał. — Austryaoy nie ma­
ją nie praeeiwko temn, aieBy król polski był ga­
rażem cesarzem austryaekim.

Tak między poranną procesyą, a naród >wą pie­
śnią wieczorem upłynął dzień, obio zaś tworsyły 
niejako ramy wysooe zajmującego obrazu starego 
grodu królów polskich."

Zjazd muzyków ruskich odbyć ma się we Lwo 
wie, celem połączenia tychże w stowarzyszenie dla 
wydawnictwa muzycznego ruskiego i popierania ru­
skich Towarsystw śpiewackich. Sprawami sjasdu 
zajmuje się gcrąco ks. Matiuk, niogdyś jeden 
z współredaktorów śpiewnika, wydanego prtet 
lwowską „Lutnię", autor wielu pieśni i zbiorku 
kwartetów Bojan.

Kronika w arszaw ska. Do egzaminu wstępnego 
w politechnice warszawskiej zgłosiło się 411 kan­
dydatów, w tej liezbie 97 żydów. Z posrćd niob 
przyjęto 229, w tej liezbie prawosławnych 15, ży 
dów 30. Pozostali są wyznania katoliokiego. Nadto 
18 kandydatów przyjęto warunkowo, przssyłająo 
co do nieb zapytanie do ministerstwa, 12 aaś po­
zwolono zaczekać do obwili otwarcia pierwsiyoh 
wakansów w politechnice. Bea egzaminu prsyjęto 
6 studentów. — Ogółem poiitecnuika licuyó będzio 
w roku bieżącym 440 studentów.

Woda w Wiśle ciągle przybiera. Z San lonnerta 
i Zawiehosta należy spodziewać się przyboru w dal­
szym ciągu. Rzeka Raba i inne dopływowe w gó­
rze Wisły, z powoda ostatnich desaozów, przybrały 
do 8 stóp. Władza spławna i iużyniarya rzeczna 
odpowiednie środki ostrzegawcze zarządziły.

10 Centów dziennie dożywotniej renty pobierać 
będzie z kasy kolei niejaka Magdaleaa Leber, któ­
ra na stacyi w Konigsb. a na, wysiadając z wagonu, 
doznała eiężkiego obrażenia eizła. Pani Leber za 
skarżyła zarząd kolei, żądając, tytułom odszkodo­
wania 2.000 złr., ua koszta leozeuia 33 słr. 50 ot. 
i dożywotniej renty 6 słr. ua mies'ąc. Sąd handlo­
wy v  Wiedniu przyznał jej 1.000 słr. odszkodo 
wania, 16 złr. 83 et. ua koszta loozeuia 1 wrr 
szeie — co najważniejsza — 10 eeató—̂ Izienuk 
dożywotniej renty! J»'- -1 '

Wykolejenie pociągu i Rctąpiło,- s 'ug 
sienią z Ineb/ A u . między si»e^;a,i(.- .loohmzen i 
Leogscg w nocy ». 3n'a J u* I ł  b, m. Wypa­
dek nas iił  skutkiem luzkoczenta toru przez nle- 
wuy desie* Maszynista, palaez i 1 konduktor od 
ni śli ciężkie rany, zwłaszcza maszynista i palacz 
pizez poparzenie parą; 2 konduktorzy i 2 podróżni 
zostali lekko zranieni.

Na rogi Jelenia d o s tj  a'ę niejaki Ludwig, drwal 
z Brauuse s tn , który jako naganiaoz brał ndział 
w polowania w lasach br. HarracLa. Jeloń uwróoit 
się przed l.nią strzelców i pomknął lotem sm a łj  
kn linii nagonki, a trafiwszy na Ludwiga, który 
kijem choiał go zmusić do odwrota, wyrzucił go 
silnem uderzeniem rogów w powietrze. Ludwig mu 
złamane 3 żebra i uszkodzone płuca.

Księgarnia polska w Dortmnndiln jest solą 
w oku Niemców, a świadoctwem ehlubnem polskiej 
praoy i oszczędności. Gdy proed dwudziestu kilku 
laty niemieccy fabrykanei spro»ansili soaoniejszą 
liczbę polskich robotników, jeden z nich saozął ciu­
łać grosz do grosza, nie wiedząc i nie postanawia­
jąc zresztą naprzód, na oo kiedyś nżyje swych o 
szozęJności. Zebrawssy pewien kapitał, rozpoczął 
bandem domokrążny. Spruedawał igły, niei, szelki, 
guziki, noże, brzytwy i t. p. Ponieważ zas i ksią­
żek do nabożeństwa od niego żądano, roupoocął 
i tym towarrm handlować, nie aby „polskość pod 
nosić", tylko aby zarabiać. Z ezasem zaczął i Świe­
ckie książki sprowaazać, ponieważ był na nie po­
pyt. Dorobiwszy się iaś i knpiwsiy dom w Dort­
mundzie, w pobliżu kościoła katoliokiego, uznał, żo 
warto tam otworzyć ks ęgarnię, połączoną zo skła­
dem towarów krótkich itp.

Takim jest początek księgarni polskiej, która 
pisma polakożercie przejmuje zgrozą, cbooiaż ■ ie 
czyni ona nic więcej, niż bardzo patryotyesnt k ,ę- 
g»rze niemieccy, którzy również wystawiają na sprze­
daż polskie ks!ażki i martwią się tylko, że wsku­
tek konkurencyi księgarń polskich mały zbyt mają. 
nie met-da hakatystyesna p >lega na tem , że rac 
czy najniewinaiejsze przedstawia się jako dzieła 
polskiej intrygi i agitaeyi, aby diwonić na trwogę 
i budzić do walki przeoiw Polakom Niemeów, któ­
rzy inaozej nie uwierzyliby w grozę polakośei.

Dr. Kailmierz Rakowski, kierownik wyehodią- 
cego w Poznaniu tygodnika Praca, bez prooean i 
bez wyroka otrzymał nakaa opuszczenia granio pań­
stwa pruskiego. Dawniej był współpraeowaikiom 
Przeglądu Poznańskiego, a następnie redaktorem 
Dziennika Berlińskiego vw którym pisywał głó­
wnie pod pseudonimem Kazimierza Radwana). W r. 
1897 usunął się z Dziennika Berlin tkiego, a w 
maren b. r. został kierowaikiem Pracy.

Kochańska opuściła Berlia i jedzio do Amery­
ki. Nowojorski impresaryo Grau zaangażował ją na 
60 przedstawień oprrowyoh.

Fałszerstw o listów zastawnych. Onegdaj do 
kantorów warszawskich ugłoaił się jakiż ciłowiek 
z żądaniem sprzedaży 4 1/, % listów zastawnyoh m. 
Warsa t wy i ostateoznie umiośeił w każdym aio- 
wielką ilość tego papieru. Gdy przyszedł do kan­
toru M. Rothmtihla, okazało aię przy spra wdzeaiu 
listów, iż pap.ery są fałszywe, skutkiem esego 
schwytano sprzedawcę i wdrożono śledztw J P r  y 
rewizyt osobistej sprzedającego, który podobao na- 
iwał się Piotrem Wożniakiem, znaleziono 4.000 rs. 
V gotówce. Ponieważ zaś spnedał on, jak się oka­
zało 10 sztnk listów po 500 rs. aominalnie, prze­
to nikt szkody nie doznał. Fałszers spruedawał
tylko listy pięeinsetrnblowe, puśoił zaś w obieg 
5000 rs. nominalnie. Dotąd znaleuiouo 17 sstuk
fałszywych listów zastawnych. Lssty te podrobione 
są bardzo dobrze, szwankują jedyuio oo do unaków 
wodnych, które są niewyraźne. Nadto noną ono 
na kuponach w tekście rosyjskim, pruy podpiaaeh, 
zamiast „csł. pr." (esłonok zarządu) nnpis „esł.
pg." — Pisma warstawskio ostrzegają publiczność 
przed wpadnięciem w zartawiouą na nią dość zrę­
cznie pułapkę.

Dzisiejsze dzienniki warszawskie donoszą, żo do­
tychczas znaleziono fałszywych listów około 20.000 
rnbli w samysh pięeiusetrublowych sztukaeh. Ujęto 
11 oBób, podejrzanych o udział w roLpowsioohma- 
niu tyoh listów.

Wiecznie młody, aozkolwiek noszący perukę, pi­
sarz węgierski, Manryoy Jokai w nrzędiio zranił w 
Budapeszoie zawarł uwiązek małżeński z 23-letuią 
artystką dramatyczną Bella Nagy. Ślubu koćeidae 
go nie było, gdyż Jokai jest protestantom, a żoaa 
jego izraelitką. Nowożeńcy wyjechali w podróż po­
ślubną do Weneeyi. N. B. Jnkai ma dopiero lat 7S
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UKatastrofa W Łęczycy. Donoailiśncy o katast'0  
'®. która wyd»rzyłn się dnia 13 b m. w syn»g*- 
-e łęeayekiei. Srczogóły niesrcześcia są następu 
ącft;

Wiecawem, jako w przedJz' ó dnia sądnego sy- 
'agoga micjroowa by/a przepr/Diona. Na d. le, jak 
iłrykle, rnajdowali «>ę męzpz>źai, na górze z»ś 
Oodli/y s ę kobiety. Jedna z lamp pękła, h gorc- 

'ąea mfta wylłta się na pr dłogę.
Zapanował nieopisany popłt cb. Pocięto krzyczeć. 

Feur.r! i rzucono atę do drzwi. Rozsadniejai tn»;ź 
®*}źai, stłumiwszy ogień, powstrzymali modlących 
8;ę na dole. G rzej jed tak było na góizo. Kobie­
ty, n e  #iedśąc, co tię stało, w trwodze poczęjy 
*»«ą f»Ją tłoczyć Da schody. W mgnicuin oka 
^twurzyła się aapora, tworząca z ciał lndzkich je- 
toę masę -

h>»yk dusiącyrb się napemuł wnętrze bóź ricy 
przyległe nliee. Stało się to wszystko tuk szybko, 

że zanim zdołano powstrzymać capór z góry i 
przyjść z pierwszą pomocą, przeszło 60 r. prśród 
kobiet s tao  się' ifi*rą wypidzi. Z masy ciał w 
pierwszej zaraz chwili wyniesiono 32 kobiet i dzieci 
taduszonyeh u  śmieić, reszta zaś uległa większym 
lob mnisi izyr pcranieniom.

Smntny ten wypadek wywarł w mieście przy­
gnębiające' wrascnie i osierocił kilkadziesiąt rodsia, 
Limeat osieroconych nie do opisania.

Na miejsce wypadku zeszły władzo, które roz 
Poczęty doonodzenie. Pierwsza na miejsce wypadku 
rsybył* strat ogniowa ochctnieaa i zajęła a t ra- 
linkiem.

Pogrzeb niesiczęśliwydi cfiąr wypadku odbył się 
wczoraj przy niezwykłym napływie publiczności z 
e icsro miasta.

rtabunek W wagonie, z Bukaresztu donos?ą, te 
kasyer kolejowy Ojekowski jadąc  sam w przedziale 
pociągiem pospiesznym z Ba artjztu do Jas, został 
We śnie w póbl zu stacyi Verbeci przez jakieś nie 
snane indywiduum za pomocą narkotyku ogłuszony 
I ostrem narzędziem ciężko poraniony. Ojekowski 
wiózł 2200 leów w dwóch pakietach, z których 
owo indywiduum rabrało fnniąjszy, zawieiający 1000 
leów. Niedólęko stacyi Berlaa, przyszedłszy do sie­
bie nieco, Ojeko*' H zaalarmował personal kolejo­
wy. Rannego odw k. ”>o do Bzpitala w berlad, po- 
ciąc przeszukano, zł oa jednak nlotnił się bez 
śladu.

Katastrofa kolejowa. PomiądLy staeyami Skier­
niewice a Płyfiwią (pod Wtfl- •fą), wokntek zerwa 
nią się klina w aparacie poc ągu towarowego, na 
•tąpiłc zerwanir pociągu w dwóch częściach. Ode 
r»un: wageny uderzając na przednio części poeią 
g u , sp ) wodo w .fy uszkodzenie 6 wagonów łado­
wnych. Poturbowai-i zostali jeaen konduktor i 2 ch 
hamulcowych.

Fart Chabrol otrzymał prowiant żywności, świad­
czyła bowiem o tym fakcie ta okoliczność, że oblę­
żeni w śr. di około południa wyrzucali przez oknu 

u nlicę resztki rozmaitych potraw Otóż ciekawi 
aryżanir dowiedzieli się wreuzoie, jaką drogą Fort 

Chalrol otrzymał środki żywność'. W nocy prze­
ciągnięto z płaskiego dachu budynka Grand Occi- 
dent, obecnie Fort Chabrol, linę do pokoju, znaj­
dującego się na. sióstom piętrze przeciwległego do­
mu. Lina była pomalowana ogarną farbą, « ży- 
Wnośó mieściła się w esarnych pakietach, które 
wisiały na obrączkach i łatwo posuwały się wła- 
”uj m ciężarem, gdyż Fort Chabrol ma tylko dwa 
piętra. V  ton sposób traaąpoctowano kurcząta, ka­
płony, rozmaite mięsiwo wędzone, konserwy i ehleb. 
^rossoic jeiea paaiet pękł i na głowy stojących 
»a nlicy polieyaotów spadły bochenki chleba. Poli­
cya rzneiła □ ę natychmiast do drrwi domu Btoją 
oego naprzeciw Fort Chabrol, portyer jednaki , 
zbudzony ze snn, oświadczył, że nic nie wie o tej 
akeyi strategicznej. Policya przedsięwzięta natych 
miastową rewizyę i znalazła wreszcie w pokoiku 
■a skóatem piętrze trzech mężczyzn i jednę kobietę 
Pośród ztosu rozmaitych pakietów. Policya uwięziła 
ich, również i portyur*. który jest podejrzany o 
wsp&nictwo.

Dińćnniki żadają ażeby tej farsie, która jnż 
trwe kały miesiąc, raz wreszcie koniec położono.

Zemsta starca . W ZjonelicsoL p:d Wrocla- 
w tm s*ynkar* Bruohmann, liczący już 72 gi rok 
życia, dał z^rewolwaru kilka strzałów do swej 
J 7 letniej pasit.rl.cy, która zwyrudaiałemu starcowi 
»*i« chciała się dać uwieść, Bi uohmann pozbawił 
się następ i e życ:» przez przecięcie tętaic u rąk.

Doctor rerum technlcarum. W sprawie przy
■nania akademikom pulitechaiozoym prawa ndziela 
nia tytułn „doktora" słuchaczom którzy przepisane 
Ustawą egiamlą*. zlożyl', toczy sic w Aa tryi i 
Niemcze h żywą polemika. W Pruaiecb. na zsprta 
nie mitrslerstwa oświaty, wszystkie wydziały fi o - 
*ofi’*ne oświadczyły się prueiwko udzielania te-
chuikom ty tu łu  „doktora , mimo to jednakże te
ehmoy odniosą prawdopodobnie zwycięstwo. Z Ber 
lina donoszą, . że cesarz WilLelm z powodu zbliż . 
jącego się jabilenssa setuei noezaicy istnienia poli 
techniki w Charlottenbnrgn, ma zam iar udzielić 
akademikom tecLnic.nym prawa promocyi na „do­
k tora nank t.ichnio tych".

Pożar fabryki Z Łodzi donoszą, Że wczorajszej 
noey wybuchł wielki pożar w fabrycznych zabudo­
waniach Sachsa, gdzie inąjdujc ąię papierowa przę 
dszlnia Juliusz* Joba. Straty wynoszą przeszło 
100.000 rubii.

Napad na ka8ę. W Orleańska pod  Symferopo­
lem dokonali nieznani sprawcy zbrojnego rapado  

, Da kasę gminną . Stróż c e n y  został zabity, a kasę 
Wyoróżniono.

Połączenia telefoniczna a] /Wiedniem od wczo- 
raj po południu jest przerwane.

Omyłka druku W telegramie wczorajszym z 
Wiednia mylaip zspisanem było, że pref. Słotwiń 
Ski został dyrektoram gimnazynm św. Jacka w 
Krakowie Prof Słetwiński został dyrektorem gi- 
mnazyum w Jaśle.

Konkursa. Ogłasza się konknrs na posadę aspi­
ranta na lustratora majątków gminnych w Kału­
szu W arunki: egzamin państwowy z rachunkowo 
ści i znajomość ustaw administracyjnych; wiek nie- 
przekroczony czterdzieści i nieskazitelne zachowanie 
się. Po odbytęj praktyce nastąpi zamianowanie na 
lustratora majątków gminnyih. Płaca roczna 700 
złr,, a po zamianowaniu lustratorem wyasygnuje 
się ryczałt roczny na objazdy w kwocie 300 złr. 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Kałuszu.

Nie uwzględnione podania zwrócone zostaną.
Przypomina się, iż konkurc na posady sług są­

dowych w ok*-e-U Iwowakirgo wyższego sądu

krajowego z dniem 16 października 1899 roku 
upływa

Licytacye i dostawy. Główr a fabryka tytonia 
w Winnikach rozpisuje licytacye w drodze pi 
sennych '■ fe -t na dostawy w rokn 1900, a mia 
nowicie: 1) 550.000 kilogramów węgla kamien­
nego; 2) 13 000 metrów bieżących desek świer 
kowyrh lab jodłowych i 3) 3000 metrów bie 
żacych desek sosnowych rozmaitej grubości i 
szerokości. Oferry należy przedłożyć najpóźniej 
do dnia 3 pf ż Izięroika b. r. w południe. Bliż­
szych szczegółów możaa powziąć z równocze­
snych ogłosztó w głównych fibrykach tytoniu 
w Winnikach i Krakowie w magazynie sprze­
daży tytonia we Lwowie i w Izbach handlowo- 
przemys/owych we Lwowie i Opawie. Na ta  
danie mogą interesowani otrzymać szczegółowe 
obwieszczenie od podpisanego urzędu o w arun­
kach.

Dnia 11 października 1899 roku o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w kancelaryi 
zarząau salinarnego w Lacku publiczna licyta- 
oya z* pomocą pisemnych ofert na dostawę naa- 
iieryułów drobnych i tartych temuż zarządowi 
na rok 1900 potrzi bnych. Wykaz przybliżonej 
iloś-i i rodzaju mateiyałów, za azem bliższe w a­
runki licytacyjne przejrzeć można w biurze za­
rządu salinarnego w Lacku w godzinach urzę­
dowych.

Upadłości. Zwiszek wierzycieli ogłasza upa­
dłość Markusa Stattera, protokołowanego kupca 
w Zakopanem.

Z  k a l e n d a r z a .  W sobotę, 16 września: Lu­
dmiły m. i Edyty p,; w niedzielę, 17 września: 
Piętna św. Eranciszka; w poniedziałek, 18 wrze 
śni a: Józefa z Kopertino wytn.

Wschód słońca w sobotę, 16 września, o godz. 
5 m. 19, zachód o godz, 5 m. 50. Dłcgość dnia 
g. 12 m. 31.

® k r a k .  o b i e r w a t o r y u m .  Dnia 15 wrze­
śnia pochmurno, późnym wieozorem deszcz nlewny; 
termometr od + 1 0 ,9 °  C. doszedł do + 1 8 ,5 °  (J 
Barometr zwolna opada.

Dnia 16 września o godzinie 7 rano Btan barome 
tru hył 738,4 m n„ termometru -+-11,8° C. Wiatr 
półnccny.

Rep6rtoar tea tru  miejskiego.

W n i e d z i e l ę  17 września: „Anonimy", farsa 
w 3 aktwth i Deevalliers’a (po raz drngi).

W p o a i e d z i a ł e k  18 września teatr za­
mknięty.

We w t o r e k  19 września: „Aaonimy" (po raz 
trzeci).

We ś r o d ę  20 września; „Woźnica Hors:eI“, 
Sitaka w 5 aktach Gerharda Elaoptmanna (przed­
stawienie popularne).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P etrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Z targów  zbożowych. Kraków, 15 września. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 15 
do 8 80. Pszenica węgierska od —•— do — •—
Zyto ud 5 90 do 7 25. Zyto węgierskie o d -------
do — •— . Jęczmień od 5 80 do 5 90. Owies 
z opłatą akcyzową oa 5 80 do 6 40 Groch od 
8 50 do 12-— . T atarka o# 7 * — do 8 50 Proso 
od 5‘—  do 5 75 Fasola od 7-— do 10 50 J» 
g ły  od 9 50 do 12 50. Siano od — •— do 2 60. 
Słoma od — •— do 2 — Koniczyna na paazę 
od do 3‘— . Ziemniaki za hektolitr od
2 20 do 2 60, Jaja  za kopę od 1 50 do 1 80. 
Masło za garniec od 8 '— do 3 50. Spirytns na 
95 T ialesa za hektolitr od — *— do 8 4 —. 
Okowita na 75® Tralesa za hektolitr od — — 
do 6 4 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do -i—•— . W yka od — •—  do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od 20 '— do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do.— ■— . 
Kuknrudza od — ■— do 5 75 Rzepak zimowy 
za 100 klgr. *od — ■— d o  .

Morderstwo w Polnej.
(Korespondencya *Nowej Reformy*.)

h  u t n a h o r a ,  15 września. 
Na podstawie uchwały trybunału, wyjechał 

dzisiaj do Polnej sekretarz sądowy dr. B a u- 
d i s e h ,  celem oględzin miejsca zbrodni. Spo­
strzeżenia jakie on poczyni, służyć będą za in- 
formacyę dla przysięgłych i członków trybunału, 
który, jak wiadomo, odrzueił wniosek obrony 
żądający gremialnego zwiedzenia Polnej, lasku 
-Brzeziny i miejsc z wypadkiem zbrodni w związ­
ku zostających.

Rzekome aresztowanie AnDy B danskiej, ciot­
ki oskarżonego, ogranicza się pedobno do tego, 
że ią i matkę Hilsnera, odwieziono na dworzec 
w Malinie, dla ich osobistego bezpieczeństwa. 
Stamtąd zaś Bo lanska udała s ę koleją do do 
mu hez eskorty. Śledztwo przeciw niej w toku 

Matka oskaiżonego poszła za przykładem 
swego drugiego syna i również uchyliła się od 
składania zeznań. Postąpienie jtj tlómaczą tutaj 
ogólnie na niekorzyść oskarżonego

Podczas przerwy, zarządzonej przez przewo­
dniczącego, puszczono w obieg sensacyjną po­
głoskę, że przewodniczący otrzymał bezimienny 
list, obciążający pewnego rabina. Ile w tern 
prawdy, nie wiadomo. Utrzymują powszechnie, 
że wskutek tego listu wezwaną będzie jeszcze 
w e lk a  ilość nowych świadków i to w drodze 
telegraficznej. W każdym razie rzecz się gmatwa.

Zeznania współredaktora D . YolJcsblattu, Ar 
nolda S c h w e r a, zawiodły o tyle oczekiwania, 
że tenże artykuł tegoż pisma, przedstawiający 
zbrodnię w Polnej jako mord rytualny, nazwał 
Frotselei — kpinami, czem wywołał poruszenie 
w sali, a ze strony obrońcy usłyszał‘ubolewanie 
z powodu tak lekkomyślnego i „żartobliwego" 
puszczania w obieg wiadomości, zdolnej rozna- 
miętnione tłum y popchnąć du czy nów gwałto 
wnych. Zeznał także Sebwer, że brat oskarżo 
nego przyznał się przed nim, iż Beran, rzeko­
my spóln:k B.lsnera, w krytycznym dniu noco- 
w yi u nK-h w dnmn.

Z jznawał jnż także H nryk B e r a n  i z z,e- 
znuń jego, uriędownie stwierdzonych, wynika, 
żb od dnia 20 do 30 marca przesiedział w wię 
zieniu w Polnej i dopiero w d ria  30 marca, 
czyli w dzień po wypadku, więż enie opuścił. 
Tego satnego dnia spotkał Hilsnera na ulicy. 
W dniu 20 marca zetknął się z Hilsnerem w 
areszcie i ten opowiadał mu, że ma dziewczy­
nę, która go odpyi ha; gdy wyjdzie na wolność, 
zemści się na niej.

Obszerny wywód rzeczoznawcy sądowo li kar 
skiego, dra P r o k e s c h a ,  skonstatował, żt 
zwłoki zamordowanej prawie zupełnie pozba­
wione były krwi znaleziono jej zaledwie kilka 
kropli; że morderstwo musiało być dokonane

sposób podstępny, i że nie mógł być spraw­
cą tegoż jeden tylko człowiek. Dr. Prokesch 
wyraził także przypuszczenie, że morderca nie 
miał zamiaru zabicia ofiary, lecz chciał ją  tyl­
ko ogłuszyć i obezwładnić, uczynić niezdolną 
do oporu. Nad tern orzeczeniem wywiązała sie 
między i m a obrońcą i przewodniczącym, oraz 
zastępcą strony pokrzywdzonej, nader żywa po­
lemika. Drugi rzeczoznawca, dr. M i c h a ł e k ,  
przyłączył się do wywodów i wniosków dra 
Prokescha w zupełności i na zapytanie przewo­
dniczącego przyznał, że zupełny brak krwi w 
zwłokach możnaby tłumaczyć u m y ś l n e m  z e ­
b r a n i e m  t e j ż e .

Z kolei skonfrontowano z Beranem cały sze­
reg świadków, powołanych na stwierdzenie tego, 
że w dniu 29 marca widzieć go mieli w towa­
rzystwie Hilsnera. Wszyscy zaprzeczyli, jakoby 
żyd , wówczas przez nich widziany, identyczny 
był z Beranem. To samo zeznawali co do nie­
jakiego Bretischa.

Świadek S t r n a t odzywa s ię , że w dniu 29 
marca, o godz. 5 po południu, widział Hilsnera 
na górze Katarzyny i chce na to przysięgać. 
Hilsner ubrany był czarno. \

Wezwano świadka F i n k a ,  który zoznał był, 
że o tej samej godzinie widział Hilsnera w czar- 
nem ubraniu. Przewodniczący zwraca uwagę na 
tę sprzeczność, lecz obaj świadkowie obstają 
przy swojem.

(Telegram „Nowej Reform y11.)
Kutnahora, 16 go września. Po przeałuchuniu 

świadków odczytano protokół oględzin miejsca 
zbrodni, sporządzony przez wysłannika sądu, 
sekretarza dra Baudiseha.

Protokół stwierdza, że o godzinie 3 po połu­
dniu trudno jest rozpoznać osobę, stojącą pud 
laskiem, natomiast o godzinie 6-tej, skutkiem 
stanu słońca, można rozróżnić postać i ruehy, 
lecz nie twarz.

Postępowanie dowodowe ukończono wczoraj 
wieczorem.

Kutnahora, 16 września. Dzisiaj rano rozpo 
częły się przemowy prokuratora i obrońcy, oraz 
zastępcy strony poszkodowanej.

Wyrok zapadnie wieczorem.

Tilifrillini i MltfMiczaa
w iadom ości „ N o w i  R e form y".

Lwów, 16 go wiześnia. (Tdefoncm.j Gazeta 
Lwowska ogłasza: Cesarz zezwolił na otwarcie 
w y ż s z e j  s z k o ł y  h a n d l o w e j  we L«owie 
z dniem 1 października.

Lwów, 16 wrzośma. (Tetcfontm.) Do Gazety 
Lwowskiej donoszą z Paryża, że umarł tam 
wczoraj jeden z ostatnich weteranów z r. 1831 
dr. Kazimierz Szwykowski, krewny Kraszew­
skiego.

Lwów, 16 września. (Telef'.) Dyrekcya poczt 
zezwoliła na zamianę miejsc służbowych kon 
trolorem pocztowym panom W i e c z o r k o w i  
w Samborze i J u r k i e w i c z o w i  w Krako 
wie.

Lwów, 16 września. (Telefonem.) Jutro rano 
odbędzie się w cerkwi św. Jura konstkracya 
biskupa stanisławowskiego, ks. hr. Szeptyckiego. 
Konsekracyi dokona ks. Metropolita Kaiłowski. 
Po uroczystości odbędzu się uczta. Biskup Sze 
ptycki odjedzie w środę a instalacya na biskup 
stwo w Stanisławowie odbędzie się w niedzielę

Lwów, 16 września. (Tek fdnem). Do Słowa 
PmSkiego donoszą z Krakowa: W tutejszych 
derach finansowych obiega pogłoika, ie  dr 
W ilhelm B i n d e r ,  dyrektor galicyjskiego Ban­
ku dla handlu i przemysłu, zamierza ustąpić 
ze swej posady. Jako następców je go wymie­
niają pp. G r a b s k i e g o  z Poznania i Adolfa 
B l u m e n f e l d a ,  dyrektora filii Banku hipo­
tecznego w Krakowie. Tyle zdaje się być pe­
anem . że w mieszkaniu dyrektora krakowskiej 
Kasy oszczędności, S 1 ę k a , odbyło się zebra 
nie, z udziałem Andrzeja hr. P o t o c k i e g o  i 
p. Adolfa b e h t l t z a ,  a przedmiotem naraJj 
był Bank dla handlu i przemysłu.

Lwów, 16-go września. (TeUfonem). Krajowa 
kjB leronuya nauczycielska, po wysłuchaniu na- 
bośeńsitWB żałobnego za duszę ś. p. Urbańskie­
go, inspektora w Kołomyi, w dalszym ciągu od­
bywała obrady. P. B r u c h n a l s k i  referował 
o potrzebie zaprowadzenia nauki slbjdu w szko­
łach ludowych. — P. K o s t e c k a  domagała się 
zmiany regulaminu szkolni go dla semiuaryón 
nauczycielskich żeńskich. W ystąpiła stanowczo 
przeciwko uczestniczeniu uczennic w zabawach 
tanecznych i teatrach amatorskich.

Zakopane, 16 września. Dziś odbyło się u nas 
poświęcenie nowo wybudowanego kościoła. Po- 
święcen.a dokonał biskup krakowski ks. Pu­
zyna. Bardzo w ,olu włościan uczestniczyło w 
akcie.

że z powodu zapowiedzianej wizyty carskiej na 
dworze heskim, minister dworu, baron F r e d e -  
r i e k s ,  wraz z innymi dygnit*rzami dworu, 
udaje się do Darmstadtu.

Londyn, 16 września. Pokujuwe załatwienie 
zatarga pomiędzy Anglią i Transwaalem staje 
się coraz mniej prawdopedobnem.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 16 września. W kołach rządowych 

nie tracą jeszcze nadziei, że konfereneya, zwo­
łana przez prezydenta Izby dra Fuchsa dojdzie 
do skutku. Sądzą mianowicie, że rokowania bę 
dą trwały przez oz*s dłuższy, a tymczasem za 
panuje zgodliwa armosfera i parlament będzie 
mógł załatwić kilka pilniejszych spraw, między 
innemi wybór delegacyj.

Wczoraj po południu odbyła się pod przewo­
dnictwem hr. Thuna dłuższa narada gabinetowa.

Cesarz przyjął znów wczoraj na osobnej au- 
dyencyi ministrów: Gołuchowskiego, Bylandta i 
Kallay’a.

Praga, 16 września. Narodni L ,s ty  podnoszą 
dziś, że zniesienie rozporządzeń językowych zo 
stało już podobno zadecydowanem.

Praga, 16 września. Folitik sądzi, że Czesi 
tylko wtedy ponieść mogą ofiarę z swoich nie 
których postulatów, jeżeliby utworzony został 
gabinet z pośród członków prawicy.

Proces o zamach na Milana.
Belgrad, 16 września. Wczoraj przesłuchano 

S t o j k o w i c z a ,  b. dyrektora gimnazjum w Nie 
gotinie, oskarżonego o stosunki i koresponden 
oye z Popowiczem i Pasiezem, oraz wygłoszen.e 
podburzającego toastu. Obciążają go zeznania 
restauratora Mladenowicza, natomiast zeznania 
trzech innych świadków uniewinniają go w zu 
pełności.

Pensyonowany oficer, N o w a k o w i e  z, oskar­
żony przez feldwcbla o obrażające odezwanie 
się o Milanie, zaprzecza temu. Mógłby to był 
uczynić "byba tylko w stanie nietrzeźwym. 
Feldweblem kieruje zapewne chęć naznaczenia
i awaDBU.

Chłop t M a r i n k o w i e z  i Jovan T e o d o ­
r o  w i c z mieli rzekomo ua kilka dni przed za 
machem przepowiadać, że stanie się coś ważneg* 
i krew popłynie.- Obaj przeczą, świadkowie ze­
znają dla nich korzystnie.

Przesłuchanie oskarżonych dobiega końca 
Dziś przemówi prokurator i zaczną mówić obroń 
ey. Wyrok zapadnie w poniedziałek lub we wto 
rek.

Dr. JOZEF LIEBESKIND
lekarz chorob kobiecych i akuszer 182312

po odby. iu speCjcyLlnycli studiów za granicą 
ua klinikach położniczo ginekologicznych w Ber­
linie i Dreźnie oe adł w  K r a k o w i e  przy ul. 
Dietlowskiej, Nr. 79. Ordypuje 9 —11 i 2 —4.
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D o n i e s i e n i e  firmy Grand Mnga- 
sin „Au prix f i x e Wi e d e ń ,  !., Graben 15. Po­
mimo, że cena towarów wełnianych i jedwab­
nych podniosła się znacznie, możemy . jeszcze 
na razie sprzedawać wszelkie nasze artykuły 
po nader niskich cenach bez podwyżki, a to 
wskutek tego, żeśmy się wcześnie zaopatrzyli 
w wielkie zapasy towarów, na co zwracamy 
uwagę P. T. Pań. (1903)
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„Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S .W . N iem ojow skiego wg Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645
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Pomiędzy nnluralnnmi wodami szczawowsmi zajmuje

Po skazaniu Dreyfusa.
P ary ż , 16 września. Wbrew doniesieniom 

dzienników, sprawa uwolnienia Dreyfusa opóź­
nia się. Prawdopodobnie rząa, zanim poweźmie 
jakąkolw iek deuyzyę, chce pooztaać na wyrok 
wojskowego sądu rew iajjnego, aby mieć do 
czynienia z prawomoonem orzeczeniom.

Podobno G a 111 f  e t p ra g n ą ł, any Dreyfus 
Cufoął swój rekurs, i wówczas zostałby odrazo 
ułaskawiony, lecz oznaczałoby to poddanie się 
wyrokowi, czego Dreyfus nie chciał uczynić.

Opinia publiczna zwraca się tymczasem ku 
t r y b u n a ł o w i  s t a n u ,  którego obrady roz 
poczną się w poniedzuiek. Sąd trwać będzie 
dosyć dłngo, gdyż oska/iocych jest o k o ł u  
s z e ś ć d z i e s i ę c i u ,  a c o d o  każdego oskarżo 
oego senat ma odpowiedzieć na cztery pytania. 
Czy postępowanie w śledztwie przed senatem 
będzie kontradyktoryeznem, nie wiadomo, gdyż 
ustawa o zaprowadzeniu kontradyktorycznego 
postępowania w śledztwie z 1897 r. nie wspo 
n**na nic o procedurze trybunału stanu.

Dwaj główni oskarżeni B u f f e t  i F r e c h e n  
c o u r t  wnieśli zażalenie do generalnego proku­
ratora państwa, w którem domagają się uregu 
lowania rozmaitych kwestyj procedury przea 
trybunałem stanu i wyznaczenia na ten cel oso­
bnego publicznego posiedzenia senatu.

Podobno wykazano juz, że l i g a  a n t i s e m i  
o k a  i l i g a  p a t r y o t ó w  d z i a ł a ł y  w p o ­
r o 1 u m i e n i n  z ks.  O r l e a ń s k i m ,  od które 
g o G u ć r i n  p o b i e r a ł  s u b w e n e y e  w r a ­
t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M ich ał K onopińsk i.

 ̂ ł A D K H K A N K
?>rtylre*y w tym duiale ni© pochodni 

od R o d a k  oy i.)

*
alkaliczna 
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naszych pierwszych powag 

jakościcw o naczelne miejsce.

Główny skład : Kraków, ulica Posel­
ska, Ł. 15. 864 10 26

Kursa telegraficzne
<iełdy w iedeńsk ie j i berlińsk iej.
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16 września 1899.

Prof. Dr. Władysław Reiss
j p o  w r c ^ o i J t

i ordynąja od 3— 5. UllOfl BflSZtowe ? Lo 25

Miłosław, 16 września. W parku pałacowym 
członka prusx’ej Izby panów, Józefa K o ś c i e l  
s k i e g o ,  odbyło się odsłonięcie p o m n i k a  
S ł o w a c k i e g o  dłuta wielkopolskiego rzeźbia­
rza Marcinkowskiego. Przybyło przeszło 2u0 
osób z Księstwa, Królestwa i Galicyi, między 
innemi Henrj k Sienkiewicz, Spasowicz, Noskow­
ski, Kotarbiński, ks. Fe-d. Radziwiłł, prezes 
Koła polskiego w Berlinie i wielu iLnych. Z Po­
znania przybyło wiele gości.

Przed odsłoniętym pomnikiem przemówili: 
Sienkiewicz, Czartoryski i prof. Dembiński.

Mfledeń, 16 września. Cesarz przyjął wczoraj 
na audyencyi namiestnika Galicyi hr. L. Piniń- 
skiego.

Wlednń. 16 wrzfśni*. Z Petersburga dono«*a

Dla pijących kawę i herbatę nie będzie to
chyba obojętnem, gdy się dowiedzą, że w ostatnia 
czasie kilka gatunków kawy ponownie spadło w 
cenie, co jest istotnem szczęściem wobec podreże 
nia cukru. Słynna firma Karol Perles w Wiedniu, 
XVI, Gronasteingasse 6 1 , rozsylałąca kawę i ber 
batę, nwiględnia ten spadek ceny w ten sposób, 

wprawdzie zatrzymała dawne swe nadzwyczaj 
niskie ceny, ale zato wysyła znacznie lepsze ga 
tuiki. Niedawno otrzymała drogą Tryest i H*m 
burg wielkie zapasy znanych, najlepszych gatunków 
kawy i herbaty. 1904

Szybko zbliżając* s i ę  jesień przypo 
mina nam, że czas już najwyższy pomyśleć o 
tern, by mieć w zimie ciepło w mieszkaniu. 
Dzięki postępowi techniki można żo osiągnąć 
dzisiaj łatwo i tanio. Zapaw 700 do 8Ó0 kg ko­
ksu lub węgla wystarczy do ogrzewania dużego 
pokoju przez całą źimę Trzeba tylko rano 
wieczór napełnić piec paliwem i raz w ciągu 
doby wybrać popiół, a ogień utrzym a się stale 
Do ogrzewania w ten sposób nadają się jedy­
nie cłynne pie~e firmy H. Heim w Wiedniu, I., 
Kohlmarkt 7. (1905)

'*V’.rrtu« gtUn; . 
rn.i naft]' . • 

aizenica na jesień 
jto ne jarfuó • ' 
-les tu >e»l«r • 

.'ujm ^**  • •

169 50 
,69 40 
Siei 9u 
2 5 75 

98 00 
92 HU 

238 7* 
2161 50

19, 90 
19, -  

8 65 
fi' 68 
5: 44 
b1 4s

' e n u i k  I z b y  h a n d l o w e j  t  p i ■/.* 
w i j a ł o w e J  w  J i r a k b ^ l e

z dnia 16 września 1899 r.. godz. 1. po; 17. r  -.

I. Waiity.
go8)e papiarewe . , .
•Iurti nitsaipi-hie , . .

.•suki papir.rt-wt- . . .
łO-te franków ki w złoeię

li. Listy Zastawni
% Listy sast. prem. Bas-. *, y.-fl 

*-'j< yii
m  ,

■ % !ji»vy ( -w ., ; ,  . rŁ'

*% L*:.; i--.i. »*{, kwlyt. 
zleifc filŝ k.. , jJUg .

% L. iMi gsj X. kr nom. t rw n  1 
L raet.gsO T. k».Ł m.

lii. Duiigaaya I 
*. it 6alii-ji»ki dklifacya *t - 
5 % P»i»eiks krajowe i  r 137  ̂ .
4 f  Pożyczka krajew*. i  r. 16*3 
v ̂  Pp!S, -:*k» mueta L* rw*
■,<, OiJsstyu k«»na. Banka ł. ^

. % Okllgacye keiąawe .

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp

*Vu Lwy 
Leey sx,=et* KraSni * .

_ SianUtaw*.*.*

f . Aksyt,
4Suye BanVr kradyt. we Lwi We

- ,
„ „ Gadc. dii, handli i
pmmyiłc w Krakewie . . . 

Akcye K*r»Ia Lndwika . . 
. kelei Lwów-Caeraiewoc-JaMj.

2-1 I __ 8
•K* 75 9 10
4^ 60 t,v 10

9 5 4 9 t o

1 1 1 0
_ 111 __

n o o — U l —

i 9fi 26 .r t 2 .
01 —

v7 — —

96 76 17 75
96 75 y7 7 fc
93 5 0 V. 4 2 i

97 _ 93 _

95 5 ' 5 0
92 75 9 4 _

1 0 1 b lu z 75
100 i  5 H I 2 5

97 — 98

27 25 > 8
66

878 ~ 3 8 0 -

1 9 7 2 5 —

2 1 0 10 2 .2
* 8 3 ... 286 -

. *■» > 7 1 ? w rU - * M l  ■

lo MASZYN
K a.'. i  lr n -wicF^, r z e p a R o w ą ,  l e c c e r s R ą  i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej

stacyi frachtem opłaconym (franco), s p r z e d a ją c  t a n ie j  n iż  w sz ę d z ie , 1793
fabryczny skład WŁADYSŁAW HU ACH w Tarnowie.
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t t  Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z  d u ł e m  1  c z e r -

w c a  o t  w  i i Z j  1 p r z y  u l ł e y  K a r o l a  L u d w i k a  N r .  5  w e  L w o w i e  | |
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na eałem I piętrze

|  K A W IiM IH ] $
^  POD FIRMĄ 1518 9 24 J #

$ p9**Cafó B oolevard^ii $
X
X
X
X
X
X
X

urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera.
N a jn o w s z e  b i l a r d y  z  f a b r y k i  S e y f a r t h a  z  W i e d n i a ,  P o k o j e  

d o  g r y ,  S a l o n  d l a  P a d .  Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych 
i zagranicznych. T e l e f o n  N r .  6 3 2  w m i e j s c n .  0  wszelkie napoje postarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, źe P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z poważaniem

K a r o l  ^ w id z m s k ir  właściciel kawiarni.

IX

$
X
X
X I

XXXXXXXXXXXX!XXXXIXXXXXXXXxxxx
Skład 1 pracownia wyrobów metalowych

Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Gródecka 69,
p o k ca  w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornam entów  
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne m ansardy, attyki, 

okna, balustrady i wieże kościelne.
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze­
wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wodociągów 

krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 9 12
Jedyna pracownia r n r  g i ę t y c h  piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz­
miarów. Speeyalny d z i a ł  d o  w y t ł a c z a n i a  z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra.— 
Reperaeya w miejscu i na prowincyi, korespondencya odwrotną pocztą. P o m n i k i , 1- k r z y i e ,  

l a t a r n i e  r o z m a i t e  i  g r o b o w e  własnego wyrobu zawsze w wyborze.

Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię­

śniom ciała ludzkiego.

K w lz d y  płyn  < * -

zn ak  w ęża (p ły n  d la  podróżn ików ).
Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 z łr ., 7 , flaszki 60 ct. 128 12 o
Prawdziwego dostać można w każdej aptece.

Skład gł.: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

Bayera Salicylowy plaster kauczukowy
jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia W

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastra wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 80 ct., 
na prowincyę 35 ct po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. — Zamówienia prz łsyłać 
pod adresem : Apotheke zum „Rómischa,. Kaieer', Wleń, I., Wollzeile 13 dugo Bayer, Apotheker. 

Na składzie w K r a k o w i e  ma K o n s t .  W isz  n ie w ^ K i,  ul. Floryańska. '721 15 15

l\Ta czasie! "W
N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e  o ś w i e t l e n i e .

Zapełnia bezpieczne. ^  Nowy gatnnek gazu.

Ś w ia t ło  g a zo w e
wszędzie do zaprowadzenia przez speeyalne aparaty gazu

powietrznego

„GALICYA“
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania 1 użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę siły  świeticej.

J .  F 1 T Z ,  
f a b r y k a  m a s z y n  I o d l e w a r n i a  ż e l a z a .

we Lwowie, ul Gródecka 47.
Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 7 20

||00|0(

Izak Wikler w Krakowie,
przy nl. Stradom Nr. 5 ,

polrca Szanownej P T. Publiczności swój b o g a t o  z a o p a t r z o n y

Skład Płócien, 
Szyrtyngów angielskich, Bielizny stołowej,

Drelichu na materace I storj, Kap, Kołder i Kocy, jakoteż 
wielki wybór Bielizny gotowej własnego wyrobu i Bielizny 
oryginał. Prof. Jaegera, kompletne W y p r a w y  dla dzieci, oraz 

wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące.
Polecając się łaskawym względom, kreślę s ę z szacunkiem JS2) 5 8

I z a k  WiŁcler.

0-e>O-Q-Q-Q4G+O+Q-Q-Q-O-€>-Q
—= = :  Ces. król. uprzyw. —■ —

Fabryki Szkła taftowego i Luster l KUPFER & GŁASER
a  T a r n ó w  - D w o rz e c . 1S70225
V  P T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł,
|h polecamy SW0 w yrotby, które pod względem 
T  jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.jakości nie ustępują

C e n y  b a rd z o  n is k ie .

Prawdziwe matm Drukarnie czcionkowe
• W KAŻDYM JEŻYKU I WIELKOŚCI 

oraz STAMPILIĘ i PIECZĘCIE

lMiERK[SSMk
nabywaj  P a n  .  .  r i A H L I O n t l A  f a b r y k i : 
ty lk o  w p ro s t  I LtWIlloUllA starap il i j

u wyr ab ia jącego  • *  - w w m w w  « j c zc ionek
dawniej J. LEWIN,

WIEDEŃ, I., Adlergasse 12-N., telefon 12.179
I U o s y a :  O d e s s a ,  Remeslenaja 21.

Zapomotą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite draki, jak karty wizytowe, adre­
sowe koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 

^na kartach koresp itd. Ceny całkowitej drukarni

z 3 0  czcionkami złr. X- — 
n 1 3 0  ,  „ a  _
.  1 8 0  „ „ a-50

z przynależytościam i: 1232 15 0
z 3 2 5  czcionkami złr. 3 -— 
n 3 2 0  . „ 3-75
. 4 0 0  , 4=50

Michał W . Kuczabiński,
zakład introligatorsko-galanteryjny

we Lwowie
p r z y  n i .  C z a r n e c k i e g o  N r .  3 .

p o le c a  jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 5 10

~ W odociągi '
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany instalator

K a r o l  M a rlf  us,
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8 .

W ielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m  

w y b o r z e .  1447 19

Lo d o w n i e  p o k o j o w e ,  1332 35 50
8 a m o c z y n .  m a s z y n k i  o o  lo d ó w ,  
K o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e  

  i  d o m o w e
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

Józef SCHMIBirriLIHrG, 
Hanoel Towarów Żelaznych i Norymbi ryskich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

| Pracownia wyrobów mosiężnych,
|  metalowych i cynkowych

| Stanisława Szulikowskiego
Lwów, ul. Brodecka 69,

wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
k o to : pipy do gorzelni i brow a­
rów, młynów parowych, do łaźni 
i łazienek, aim atury do kotłów 
parow ych, pompy, panewki, (la­
gry) k o rk i, wentyle do wodocią­

gów i gazowe i t. p. 
ó Reperaoye atwOzŁen.

Wszystkie zamówienia uskute- 
ij} cznia się jak  najrychlej i po ce- 
^  nach umiarkowanych. 1523 9 12

Grand Bazar
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1,

poleca:
Zabawki dziecięce.
Bronzy,
Przybory do podróży,
Parasole 1 Laski,
Krawaty,
Szczotki do włosów 1 o okien, 
Cygarniczki,
Lustra,
Bydła, Periumy, Wodę koloń., 
B iuterye francus., czeskie lid.

Geny o 50%  niższe niż gdzieindziej.
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem

1672 9 10 B .  L . i Y ) a i i .

OirifStoplCa la k ie r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka z ł r .  5 .9 0 .

i  K r a k o w ie : S z a ra k i i S y n , R yn e k  g łów n y, L. 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwowie: 

A. Hubner, Friedrich i Beacok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: I 
J. Kosterkie. icz, w Przemyślu: IV Szafran, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Stryju: | 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 13 20

\X S\X >N ń

EW Pracow nia ślusarska
i konces. zakład dla wodociąyów

WŁADYSŁAWA ILASIEWIGZA we Lwowie, ul. Gródecka 69,
w y k o n u j ę  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  ś l n s a r s t w a  w c h o d z ą c e ,  a mia­
nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony, poręcze schodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  w o d o c ią g ó w ,  (łazienek i klosetów) , reperaoye pomp 
i wszelkie inne w zakres ten wcLodząee. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła ­
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy­
kłych. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. P o w i e r z o n e  
r o b o t y  w y k o n n j e  s i ę  w z o r o w o ,  ś c i ś l e  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  I p o  

c e n a c h  n m i a r k o w a n y c h .  1522 9 12

- ♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

M l G D A t O W E  O r f l t B y ,
7 ztncHEM n o a a r a r

d z i a ł a j ą  n a  s k o r e  n a d a j ą c  
e l a s t y c z n o ś ć ,  p i ę k n y  p ł e ć  i  

m ło d z ie ń c z ą ,  ś w ie ż o ś ć .  
Z a s tę p u ją ,  zu p e łn ie m y d la  i T>uder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

M .  o f y C o t s e h & & a
r W  WIEDNIU I. LUGEC K N2 3 . 
na prowfncĄji wwięJszych niaga ranach parfumeiyŁ

641 7 10

=  Całe pierwsze piętro =
przy ul. Grodzkiej pod L. 51, obejm u­

jące 5 pokoi z balkonem i kuchnią
jest do wynajęcia.

W iadomość tamże u  właścicielki.
Jf 51 3 "

sprzedające artjku ły  w szel­
ki 'ero rodzaju na Święta 
Bożego Narodzenia, znajdą 
u  mnie bardzo popłatne za­

jęcie. — „Aeol“ amerykańska cy­
tra harfowa EICHLEU, Kraków 
Szewska 2-  :S.O 3 2

I

Bl a n l s n u i c l  i pracownia rusznikarska 
. JC U lA U W o l .1, j sprzeaaz Proni, 
w e  L w o w i e ,  n l .  C z a r n e c k i e g o  2 ,

poleca broń myśUwską wszelkich systemów pod 
gwarancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łusek nabojowych, maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje,, tudzież 

miarki ua proch, zastosowane do kalibru. 
Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. Itj79 5 10

PatBDiy aa wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 135112 O

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Potsdamer&trasse 3.

In fo rm a cy j
o banału, przemyśle, oraz wszelkich 
inny  h odnoszących się do W iednia i 
jego okolic, udziela piśmiennie w języ­
ku polskim, za nadesłaniem <S& ct. 
w markach poczt. J. HI LKNEK, 
Wien I., K artnerstrasse 29, Th. 5. 

1844 3 8

H A I U K L towarów miesza­
nych na Ś lą sk u  

austr, od lat 50 istniejący, jest d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Wiadomość: T .  BL. 1U J, p. rest. 
8 t r n m l e ń  (pod Bielskiem). 1«ŁQ 3 3

Fr. Leszczyńskiego w Faniowie
puszukuje młodego pomocnika.

1885 3 3

Pierwsza zachodnio-galicyjska

FABRYKA KORKÓW
do flaszek i beczek 1754 3 52

BERNARDA MULSTEINA
w K r a k o w i e ,  n l .  S t r a d o m  1. 2 7 v

założona w roku 1884, poleca Szan. F iMlćznoś 
swoje wyroby, urcT kapsle u^te^A e do fi!-, s 

Cenniki próbki <?»• « ’ •« d * -  j - ..

H o t e l V ic t o r i«
we Lwowie, ul. Hetmańska 8

przy stacyi kolei elektrycznej
zupełnie odnowiony

w nowym zarządzie
poleca pokoje od 70 ct. począwszy.

1883 3 iO

W in o g ro n a .
5 klgr. koszyk szlachetnych , słodkich w i n o ­

g r o n  po 2 z łr .;
5 klgr. koizyfc świeżych p o m i d o r ó w  po 

1 złr. 10 et. 1749 10 10
wysyła opłatnie za zaliczką 

J A K T  S T W J P A W O T T I Ć ,  
r n y n r l s c h  U  e i s s k i r r h .  n  (SUd Ungam',

lieslosowue przyjmuję uapowrót."
C e n n i k  d a r m o  i o p l a t n i o

Agentów potrzeba.'

W a p n o  nawozowe w
Wapno nawozowe miałkie,

uznane jako n a j le p s z e  i n a t w y d a tn ie j s z e
p o leca ją  po n a j  t a ń s z y c h  cenach

B R A C I A  K A M S L E I R
fa itr jk a  w apna w  K ra k o w ie .

D la K ółek  ro ln iczy ch  i T o w arzy stw  g o sp o d arczy ch  o d p o w ied n i ra b a t.
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NA/LEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do oelów sanitarnych

polecają 39 71 O
Relm i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Lennika ćLrmo.— Wysyłka dy.Kretnie.

Lwów, plac Halicki Nr. 7.
Józef Kopaczyński,
b. zastępca firmy Jana Spożarskiego 

Rękawicznik i Bandaźysta,
poleca się Szanownej Publiczności.

i52o Rękawiczki własnego wyrobu, 5 s

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie 1 męskie, robląo takoMe z do­
brego maieryaiu I pr o naor zniżonych, 
począwszy o l złr. 3*50 damskie buciki, 
od zar. 4'50 męskie, a buty od złr, 9’50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do aaprawy. 178 47 0

etnymnje sie przez użycie K r e m n  tw a rso -  
w e g e  J .  W le n ie m  s k l e g e ,  który w prze
oiągu LiJku dni uuw a plagi, llozaje, wągry
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W  K r a k o w ie  skiad J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7 , dreguerya; w e Iaw ew le : Fridrich 
i Beaooek, ulica Hetmańska Nr. 4 ; m B o -  
e h n l  i Jan Michnik droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądaó 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
eyi“. S ło ik  «.. c e n tó w . 35 100 0

Magazyn konfekcji dziecięcej 
Lottl Korali

K r a b ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 1 .
Magazyn gotowej Kirdt>roby dziecięcej, 
dla ohłopoów I panienek, jak również 
k a p e l u s z e ,  oraz b lu z y  d l a  
d a m  J e d w a b n e ,  w e łn ia n e  
1 b a ty s to w e  m a ty n k l  i k o -  
• ty o m y  po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 

1691 o0 0

w \  *■ w # * ,;
w KrakuW,e

“Pfet e.

/■>)'

1341 18 22

Drugi raz w życiu już ni|
m er

tylko za zł. 3 * 5 0
kolekcy nasię] .|wspaniałyoh przedmiotów:

O
o

W

1
s
OD

1 * 0

1 kotw i«  s n y  lr e m e n to a r  z e g a re k  
R e f o r m , d o k ła d n ie  id ą c y , i ,3 -  

l e tn ie m  p o rę c z e n ie m ;
1 prawaziwy złooisty łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 

złota, ze sztucznym brylantem;
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

z rycinami i mechaniką;
1 bardzo piękna damska broszka;
8 z im ii złota spinki do gorsu;
1 patent, spinka do kołnierzyków leżących; 
1 bardzo piękna szpilka do krawatki;
1 fkteraiik na zegarek kotwiczny;
1 zwioroladełko w etui;

_ 1 spinka de bluzki ze złota fasonowego. 
Jo wozyotkle wspaniałe przedmioty w liczbie 
18 kosztnją wraz z kotwicznym zegarkiem 

. remontoar
ty lk o  3  z ł .  3 0  c t .  " W  

J do każdego za zaliczką.
JŁie. i—,, y, przedmioty nie podobają się, 

J r T l f t  Pieniądze z wszelką gotowością — 
TJ 1. wogo nie ma tu wcale ryzyka. 
JManywao można jedynie i wyłącznie przez 

firmę zegarmistrzowską 1629 6 6

•AJAreci. Fischer
W ie d e ń , A d le rg a s s e  lo .

Grand Magasin „Au prix fisc Briider Hirsch
tylko W IE D E l, I., kraben 15.

Na porę jesienną i zimową zalecamy wszystkim Paniom , które chcą kupić po cenie godnej istotnie dobrych, modnych materyj jedwabnych, wełnianych 
i prać się dajacych, barchanów, towarów płóciennych i bawełnianych, aby kazały sobie przysłać najświeższy

Z B I Ó R  P R Ó B E K
obejmujący wszelkie nowości z najdokładniej; zem podaniem ceny i szerokości, poczem PRZESYŁKA OPŁACONA następuje n a t y c h m i a s t .

ffiaterye wełniane
na suknie jesienne i zimowe , p idwójna szerokość,

za metr od 26 do 88 ct.
120 ctm. szerokości, za metr od 50 et. do 6 złr.
90 et., we wszelkich modnyeh barwaeh i najśwież­

szych prążkach i deseniach earo.
II

Materie jedwabne tylko w wypróbowanych dobrych jakośeiaeh i naj­
nowszych deseniach , za metr od 58 ct. do 4 złr. 
75 e t ., czarne, gładkie i wzorzyste, niezmierny 

, wybór.

szyfony, najlepsza jakość, Benediet Sehroll & Sohn, 
po cenach fabrycznych. Śląskie towary płócienne. 

Barchany pikowe i sznureczkowe.

Towary futrzane
Materye de prania | Barchan, tkany i drukowany, w praniu nie peł­

znący, za metr od 1 9  do 52 et. Flanele w spa­
niałem zestawieniu barw, za metr 22 do 42 ct. 

(Osobliwa nowość barchan brillant).

konfekcya fu trzana, czapki i czapeczki 
dla pań, mężczyzn i dzieci, mufki, naszyjniki 

i t- d. i t. d.

kapotki, żakiety, plaszoze i najwspa- 
malsze toalety, od najskromniejszych 
do najwytworniejszych gatunków. — 
Wykonanie szybkie we własnej jedy­

nej pracowni.

0 | | U | a | i 4 ’ młudszy dobrej konduity, 
O U U J O K I  i handlu papieru lub a r ­
tykułów religijnych, z n a j d z i e  u m i e ­
s z c z e n i e  w  h a n d l u  1907 3 4

Juliana Kurkiewicza 
w Krakowie, Mały Rynek.

6 pokoi frontowych
(2 salony) przedpokój 1 kuchnia, na II. 
piętrze, w śródmieściu) razem lub czę­
ściowo od 1-go października b. r. do 
wynajęcia. — Adres w Administracyi 

„Nowej Reformy“. 1821 3 3

  -

sztuczna Farbiarma| 
‘ Pralnia chemiczna o

Dywany wszelakiej wielkości.
Chodniki, za metr od 18 ct. do 2 złr 90 ct. M najdoskonalszy fason z materyl 

i barchanu.
{Osobliwe s p e c y a l n o ś c !  

w jedwabiu).

i
Kotary I

do salonów, pokoi sypialnych i jadalń, dobra jakość, 
za część od 70 ct. do 15 złr. Firanki koronkowe 
kremowe i b ia łe, do jednego okna od 9 8  ct do 
8 złr. 50 ct „ L t* ii ih re « ik ii i is “  od I złr. 20 ct. 

do 10 złr. 50 et 1najnowsze modele, dla 
pań i dziewcząt , we 
wrzelkich modnych bar­
wach, z filcu i aksamitu.

7 a  H a r m n  i  n n J a ł n i p  ołrzymuje tażdy °dl*iorca na z§danie dziennik mGd> wspaniale illustrowany, który właśnie się pojawił i ooejmuje La  U d l  I I I U  I  U p l d l l l l G  oryginalne odbitki wszelkich artykułów z podaniem ’ , L cen. isog 2 e

Niebywałe udogodnienie! Wszelkie zlecenia dotyczące materyj, a kwotę 10 złr. przewyższające, uskutecznia się do wszystkich 
miejscowości austr.-węg. państwa OPŁATNIE i PONOSZĄC WSZELKIE WYDATKI.

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I I M G B R A .

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej, 
i Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco
Józefa Iwanickiego

I następca It. Pawłowski, 1499 3 i 52
K ra k o w ie  i K *  ty lko  R yn e k  g łó w n y  Nr. 21 .

Zalecona przez Tow arzystw o lekarskie krakow skie

H erbata  z B ro d ó i

H erbata  z B rodów  !

Od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĘ
zbioru majowego, poleca h a n d e l  58 75 0

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o c U i o u  na pograniczu rosyjskiem.

1 f in t „Familijnej" bardzo d o b r e j ................................. złr. 1.40
1 font „Molange de Moskai" w oryg. opak., n>,lepszej . 2.50 
1 funt „loperlal" cesarskie!, w oryginalnem upakowaniu 8.bu 
1 font „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 6 kilo, izJej staeyi poóz. 9.—

es:cs'/,

w y r o b u  n a s z e g o  Z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m i n e r a l n y c h  
s z t u c z n y c h ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s y !  p r z e m y s ł o w e j  

T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakoicie 1(> ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a  w aptece 
J .  W ow lArsklego.

1898 I I  0 K R Ż Ą C A  i O H M U R S J  w  K R A K O W IE .

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w o  w  w  L e o b e r s -  
d o r f i e .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędow ej analizy 

T J  w m m m w  86V2°/o- — Odznaczają się smakiem i prędkością
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 15 52

Zamówienia przyjm uje:

J B lu r o  $ c h a p f r y 9 Lwów, ul. Sykstuska 27.

g  p> ^  

©
S Jęafc

2 * ^  ^  on

i  &

©

w Krakowie tylko przy ul. św. K rzyż* pod Ł- 7» 
we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej p o d L .2 6 1 

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 1806 3 8
"Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres.

|  Dr Nieć, Franiczević i Paviczić
@ w Krakowie, RyneK gł. L. 2 5 , 0
©  p o le c a ją  s w o je  H 61 16 o

a  znane z dobroci Winćl WyspiińskiG białe i ezerwone
©  Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką,
@ Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,
0  o i a z

©  znakomitą oryginalną 11 H U R A  T B  chińską.
©  Wysyłka na prowincyę transito.
0  W  C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .  “W l  
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

I
K r a k ó w  ,  u l .  G r o d z k a  5 1 ,

naprz. kośc. św. Piotra,

I .w ó w ,  u l .  S y k t n s k t  1 3 ,
przyjmuje do chemicznego czysz 
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca­
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta­
rannie i szybko. 1G97 5 10

Z poważaniem Z t L t  s ą d .

I h o b o o h o i

Zakład art.-litograficzny
pod firmą 1532 4 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Pańskiej,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy ls 8 2  6 6

Podarek świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

a

15tsj

a*c-co

P ortrety  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony z a k ł a d  a r t y s t y c z n y

Siegfried Bodascher
W iedeń, II., P re te rstra sso , 61 .

TAPETY.
Wyroby krajowe i zagraniczne. Wielki wybór Secession. Naślado­

wanie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania).

J. F. Burchardt
W I E M ,  1847 5 12

I. Bezirlt, Goldscłimiedgasse 8 .

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia

K A R O L  P E R L E i ,  dom wysyłkowy

< u a  H e r b a t y  i  K a w y
mmm W■ m niai If III CliunilelnlMHn«>a>M Ha F * *

palonej

środek do farbowania włosów
E .  L i n f a ,

przez chemiczne L a h o r a t o r y u i n  ogólnego związku aurtryaekieh 
leLarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast- i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo­

czarnego. Cena z ł r .  3 * 3 0  i z ł r .  1*50, z przesyłką o 20 ct. więcej.

H2. L I M K ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów,

W I E D E Ń ,  I . ,  H a b s b n r g e r g a s s e  M 'r. 9 .
• W  Można przeglądać świadectwa z uznaniem, "WW — MW Prospekty za darmo i opłatme. 

Osobny salon do farbowarda -włosów.
Odsprzedającym wielki o p u s t .  1403 7 10

w Wiedniu, XV I., Grundsteingasse Nr. 61,
poleca:

1 kilo wybornej kawy Santos, surowej złr.
1 „ „ , Kio-Lave ,
1 „ i n Jamaioa ,
1 . . » perłowej
1 » » Portorieo ,
1 » > » Ł»berla „ „

(olbrzymie ziarna)
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania

mocną, aromatyczną kawę.

1*10 ,
1*25,
1 *50 ,
1 * 3 0 ,
1*60,
1*50,

złr. 1* 3 0  
,  1 * 4 8  
,  1 -7 3  
n 1 5 3
, 1*90 
. 1*73

dają wyborną , 
1627 3 10

bardzo

1 kilo prawdziwej, za co^się ręczy, z u lta fk ś k ie j  k a w y  f ig o w e j  złr. — *33
1 , kawy słodowej................................................................................
V* n najlepszej h G r h  B i t y  8 o u « - h o n g .................................
'/* » n • M audarin..................................
7s » _ ” lY ln g o e h o w  C o n g o  . . . .
'/a » jaknajlepszej „ M a n d a r l n  (smak pomarańczy)
7* » » » c e s a r s k i e j  M e l a n e h e . . .
7* > » » m o s k i e w s k i e j  m i e s z a n e j  .
7* » » » k a r a w a n ó w ,  k w i a t u  P e c c o
1 l i t r  p r a w d z i w e g o  s t a r e g o  r u m u  J a m a l k a ......................
Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką Inb po otrzymaniu należytości

— •30 
1*25  
1*80  
2 - —  
3*25  
3*—  
4  —  
3*—  
2 *5 0  

Opakowania nie liczy się

P aro w a  p ra ż a rn ia  k aw y  zw yczajnej i figowej.

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka
a  I ł f l  T M  c. i k .  n a d w . 

D E l l J n ,  d o s ta w c a .
W  iodeń  - D óbling 

i I., E o film a rk t N r. 7.
PRAGA, Hybernergas8e 7. BUDAPESZT, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
N ajlepsze  regu lacy jne  I wuntyl. 

p lace  do n ap e łn ian ia .
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem lki omne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
kuksem, do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamionnemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
Jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .
„H eim a "  

p ie c ®  HestJ®* 
„Heima" 

kominki niszczęce dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu poj iołu i żużli nie  
ma i ur/u. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozlierając pieca. ‘ ’ 

Kominy me wydają dymu. Żar trwa przez czas 
meogram zony. Nadają się do każdego paliwa 
Dotychczasowe osłony kominka moga być użyte 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„H e im a "
piece Mei dl ngerowskie.

Ostrzegamy 
przed naślado- 
waniami.zwra 
cając uwagę na 
znak ochronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1330 12 0

„ H e im a "  
kaloryfery n iszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniezyeh.
Prospekta I cenniki za darmo i opłatnie.

MEIDIN6ER 3FEN 
&  H -  H E I M  ^ , |

Za poóredn otwee* każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo* 

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­

kach listowych. 188 38 52

Curt Rober, Braunschweig.

12222513



6 Nr. 212. N O W A  E E F O E M A . Kraków 17 Września 1899.

U lica F e rd y n a n d a  N r. 32 
vis-a-vis „P la tte is ." Hel 1 A d m in is tra cy a  i  m agazyny  

ul. W ład y sław a  17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z iw y  rum  Jam alk :a<( aż do o r y g in a ln y c h  f la szek  K ingston .

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bnmbusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 91 0

klQIIP71/piollfQ  osoba starsza, Polka, 
lifluutjuluindp posiadająca muzykę 
średnią, oraz język franc. i niem., życzy 
sobie przyjąć posadę do wychowania 
dzieci, uczenia icb, lub do p row adze­
nia młodej panienki. — A d re s : A. S. 
poste restante Tarnopol. 1914 l 3

Jest do wynajęcia
z a r a z  na sklep lub pomieszkanie 
d o m ,  składający się z czterech 
ubikacyj , dwóch piwnic i stajni — 
w Skawinie w Rynku położony.

Bliższej wiadomości udzieli : Kę- 
sklewlcz w Łańcucie. 1915 1 %

Konkurs.
Kasa chorych w Schodnicy roz­

pisuje niniejszem konkurs na po­
sadę drugiego lekarza kasy.

Płaca roczna 800 zł., dodatek na 
mieszkanie, opał i światło 400 zł.

Odnośne podania do dnia 15 
października b. r„ przejmuje 
i udziela wyjaśnień 1924 1 3

Zarząd kasy chorych w Schodnicy.

„ E x s i c c a t o r “
de Rltter

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba w ystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse 1 0  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 7 36

U i e  m a  J u . ±  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w .  '" W

W restauracyi browaru 
J. A. Johna Synów

w niedzielę 17 września 1899 r.

muzyki wojskowej 20 -go  
pnłkn plech. pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza pana 

Mateczka.
Początek o godz. 7. 

W stąp na salą i galeryą 20 ct
Bilety familijne dla 4  osób po 15 ct.

O liczne odwiedziny prosi 1918
U o w y  Z a r z a d  :

Ł .  D l . .e t .

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

K asetki z farbami 
kompletne. 

Przyrządy do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

R eim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najtańszych:

Rynek 3 7 , 
linia A -B .

Perfum y, W odę kolońską, R yd la , Pudry.
W ody to a le to w e  do w łosów . — O lejki i  P o m ad y  do w łosow .

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
P r z y b o r y  d o  g o l  e n i a .  Ś r o d k i  k o s m e t y c z n e .

Przybory toaletowe.

P łaszcze gum ow e.
P ła c h ty  n iep rzem ak a ln e .

Pasy do maszyn, N ity i śruby. 
Ourty i W ęże parciane. 

A rty k u ły  techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Kalosze prawdziwe rosyjskie.
Pantofelki domowe.

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
P rz y rz ą d y  lek arsk ie .

Papier klosetowy.

P odeszw y w k ład k o w e do bucików .
P odeszw y gum ow e.

O liw ę le cce rsk ą  do m aszyn.
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych:

-Nr. 1 złr. 28-— , Nr. 2 złr. 24-— , 
Nr. 8 złr. 22-— , Nr. 4 złr. 18*— ,

O l i w ą  r z e p a k o w ą .

Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy.
Cebulę morską na myszy polne 1 domow.

Kiełbasę zaprawianą na myszy.

Smarowidło nieprzem akalne na obuwie.
S m a r o w i d ł o  d o  o s i .  1704 5 0

PU D E R  KSIĄŻĘC Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje p iękn ą, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do nygienieznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct , całe 1 złr , z ła ­
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem i złr. 60 ct. 1270 7 0

JAN 1HN ATOW1CK,
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

MAJĄTEK
900 mrg. w 2 folwarkac-h, piękny dom, wielki 
ogród ze stawami zarybionemi , gorzelnia, .as, 
do sprzedania z inwentarzem za 150.000 złr , 

bank 54.000 złr. 
K a m i e n i c a ,  w cenie do 80.000 złr. do 

sprzedania luh zawiany na majątek, może być 
i dopłata do większego majątku.

Oprócz tych inne majątki i realności. 
U / l e r ż a w y  200 do 300 mrg. d ibrej ziemi 

i łąk poszukuje się.
L a s u  kilkaset mrg. przeważnie szpilkowego, 

poszukuje się do kudna.
Zgłoszenia do b l n r a  k o m in ,  - i n f o r m .  

H i .  J a w o r s k i e g o  w K r a k o w i e  przy 
n l .  G r o d z k i e j  Ł .  3 0 .  1816 3 4

Singera maszynyiio szycia
z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w eenie od z7 do 65 złr., ręczne w cenie 
od "25 do 48 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10°/o taniej. > enniki wysyłam zadarmo 
i opłatnie. Z poważaniem 1513 15 20 

J an  Lanruk, m ech an ik ,
Lwów, ul. Halicka L. 6.

r
Ant. Królikowskiego, syna

W  K R A K O W I E ,
n l .  G r o d z k a  Ł .  1 8 , I .  p i ę t r o ,

świeżo zaopatrzony w towary futrzane, p o leca  
w w ie lk im  wy h o rz e  gotowe futra męskie i dam­
skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskie i damskie, zarękawki

do polowania itd. i7i>5 0 12
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie I damskie z naj pi erwszyeh fabryk kra - 

jowych i zagranicznych 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 

ws/.elaie r e p e r a c y e  i uukute- 
cznia je natychmiast po cenach 

umiarkowanych.

Pracow
WB'

■ ■

He.
ia oraz 
uta-

j j f l

Ferdynand Rogowski
b ro n zo w m k  

TARNOWIE, ul. Krakowska 24,
poleca swój wielki wybór

W yro b ó w  K o ście ln ych
s srebra, bronzu, chińskiego 
rebra, miedzi, oraz z innych 

metali,
ko to: kielichy trwale wyzłacane,
zyże . m onstrancye , puszki do cym- 
iryów, puszeczki na oleje św ., pa- 
nv do chorych, kadzielnice, łódki i 
:rła brackie ołtarzowe, lichtarze roz- 
aitej wielkości, lampnice, pająki szkla- 
; i b ronzow e, dzwonki harmomine, 
dki do chorągwi i tp . ; wyrabia kule 
iedziane pod krzyże rozmaitej wiel- 
iści i wyzłaca je  trw a le , oraz przyj- 
uje stare przedmioty powyżej wymie- 
one do reperacyi, złocenia, bronzo- 
in ia i odświeżania — z poręczeniem 

długoletniej trwałości. 1389 5 6

MAG-AZYM FUTER

A. JACHIKIKlECiO
w  K r a k o w i e  p r z y  n l .  G r o d z k i e j  N r .  1 4  1 1 «

(założony w roku 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjmnje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia je 

punktualnie po cenach umiarkowanych.
Na sl ładzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych 

fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 1920 1 10 
Przyjmuje futra pod ywarancyą do przechowania przez lato

W. Stachowicz
krawiec

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 1921 i io

U1IIFOB1IÓ w
jakoteż wszelkie artykuły

dla e. i k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych.

Ceny umiarkowane.

L I N O L E l )
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r  a c h  zxa> w  b  Ił  r ó ś  p r z e c h o d z ą c y c h ,  
w y r o b y  K r a j o w e  1 z a g r a n i c z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c h  p o d ł o g i  do c a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  także jako c h o d n i k i ,  
p o d k ł a d k i  p r z e d  u m y w a l n i e  i jako w i e l k i e  d y w a n y .

F. C . C O L L M A N N s  N u ch fo lge r  A. R E IC H L E ,  W IE D E Ń ,
X ., T C o l o w r a t r l n g  3 .  1922 1 12

Odznaczony naj wy i sz eml  nagrodami

H M H W .  .MMMM

profzck zamorski
znak ocbronn,. zabija z pewnością

szw aby, k a ra  kony, p luskw y , pchły , m oskale , m uchy,
m rów ki, stonog i, m o lik i p tasie , wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Heima i Spółki, 
Rynek 37, linia A— B; w ap tekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, 
Hf. Pronia, Konst. Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, 
W. Eilbauma; w Rzeszowie w apt. A. Karpińskiego i w handlu 
Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszędzie, gdzie się 
znajdują napisy Andela. — Fabryka: J. Andel, Praga, I. 1744 2 13

O M P V
wszelkiego rodzaju, do celów dom o­
wych i publiczn., do gospodarstw a, 

budowli i przemysłu.
S p ó ł k a  k oma nd yt o wa  

dla wyrobu 
pomp 1 maszyn.

ft . (ia r ie m , W iedeń, f •

A G I
najnowszej ulepszony konstrukcyi,

dziesiętne , setne , oraz 
pomostowe,

z drzewa, żelaza , dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i im ych rękodzielniczych.
Sch w a rz e n b e rg e rs tra sse  6. 

I . , W a llf is c h g a sse  14. 19021 12
Z a t a l o g l  z a d a r m o  1  o p ł a t n i e

Zarządcę ekonoma
zdolnego i uczciwego, z wyższem wykształcę 
niem zawodowem, może polecić Z a r z ą d  d 6 b r  

B o g u c h w a ł a  koło Rzeszowa 
1842 7 10

Lekcyj na fortepianie
udziela uczennica

p. Czop-Umlauf.
W iadomość w Gł. Ajencyi dzienników 

i ogłoszeń, Plac Maryacki 2.
1877 3 0

Materyały apteczne,
Koniak i Malaga 

l e c z n ic z e ,
A rty k u ły  

do pielęgnacyi chorych

Artykuły chirurgiczne,
B A N D A Ż E ,

W atę, Opatrunki itp., 
Artykuły do pielęgnacyi 

kon i, b y d ła  i up rzęży ,
Przybory toaletowe,

Perfum erye, W ody,
Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust I zębów,

Ś R O D K I
do czyszczenia plam,

Benzyna, Amoniak, 
A p h a n iz o n , 

itp.

D R O k l G B Y A
oraz F A B R Y C Z N Y  W K ŁAD  farb, lakierów, pokostów,

artykułów  i nowości domewo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

Władysława Bracha w Tarnowie
poleca I sprzedaje taniej jak wszędzie:

Eter
Benzolina

W s zy s tk ie  z io ła
jak najświeższe

X. Sebast. Kneippa,
k a d z i d ł a ,

pokojowe i kościelne,
wszystkie

Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

o r a z  1752 3 16 
wszelkie inne środki w skład 

apteczny wchodzące.

Farby
olejno i pokostowe

we w s z y s t k i c h  kolo­
rach, w najlepszym po­
koście , ta r te , gotowe 
do użytku oraz szybko 
schnące , do malowa­
nia drzwi, okien, ścian, 
sufitów, podłóg, scho­
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodowych 
i gospodarczych, wóz­

ków itp. 
Wszystkie gatunki

L A K I E R Ó W
krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robót.

GEMENT, GIPS,
Wapno hydrauliczne,

O liw y do m aszyn , 
Oliwę do palenia,

Pasy do masryu skórzane 
i gumowe,

GURTY
do maszyn zwykłe i napuszczane,

Rzem yki do szycia pasów,
ŚRUBY i  NITY 10 PASO*.

W iaderka  do ogn ia  sk ła d a n e  
i  lak ierow an e,

Węże konopne zwykłe 
i gumowane, ii 

W ę ż e  g u m o w e , |  
WĘŻE SPIRALNE.

mim mim mim mim mim mim mim mim mimWJP Tł ”1™ “1”

Cenniki i oferty na zadanie do dyspozycyi.
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnować i desinfekeyjnych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe t a n i e j  u d  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o b o ­
r o w y  i powszechnie znany d o b r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać.

Płyty gumowej
Płyty asbestowe,

S Z N U R Y  gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweis.,
KULE gumowe do wentylów, 

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW,
B ary szó w k i, 

Farlay olejne 
do wszelkiego użytku,

F A R B Y  na D A C H Y
olejne i terow e,

CarM neum  Avenariusa,
Ś ro d ek  

p rzec iw  grzybow i,
Ter drzewny i gazowy

Tektura iia dachy, 
SMOŁOWIEC

PĘDZLE.

Zamożny obywatel
dn.m wieku, dla braku odpowiednich znajomości, 
chce na tej drodze zawiązać znajomość z osobą 
inteligentną, panną lub wdowa bezdzietną v m a­
trymonialnych celach. Posag wymagany odpo­
wiednio do potrzeb i wydatków kobiocych wła­
snych. Raczą zatem rodzice lub opiekunowie 
z całem zaufaniem nadesłać swe zgłoszenia z do­
łączeniem fotografij kandydatek. Dyskrecyę ręczy 
się słowem honoru obywatela i uczciwego czło­
wieka. Listy anonimowe pozostaną bez odpowie­
dzi. — Zsłoszenia przyjmuje do końca września 
Agencya L. Krassuski, Mały Rynek L. 5, I. p. 
w Krakowie. 1835 3 3

KAPELUSZE
O Y L i N T łR Y ,

Bieliznę męską,
K r a w a ty , P a r a so le ,

Rękawiczki damskie i męskie,

rosyjskie i amerykańskie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
ni. Sławkowska Jfr. S,

vls-a-v!s hotelu Faekiegc.
1*87 0

Stanisław Michalski
Pracownia i Skład Wyrobow Macharskich 
w Tarnowie, ul. Krakowska 1.1.

P o k r y w a  daeby miedzią, cynkiem i żelazną 
blachą. P r z y j m n j e  wszelkie reperaeye da­
chów i rynien W y r a b i a  wanny-wszelkieto 
system u, klozety z pompkami pokojowe i nt d- 
kanałowe, wyroby ornamentaeyjneł naczynia ku­
chenne , kolejowe i gospodarski* Br«

dzwonki elektryczne 
W szelkie zamówienia i reperacye w z ikres 

blacharstwa wchodzące uakutboznidin w ozna­
czonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 

Wszelkie roboty pod gwarancyą. 1753-6  8

S r  Na długie wieczory. ? J
J e O y n f e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J" . CjJ-tz m p i  o  w i c a s o w e j  p r z y  
p l a c n  W  W . Ś w i ę ty c h  L .  8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  I p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z . e ł a  polskie, n ie­
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1728 4 l e

Zamówienia z prowincyi uskntecznia 
się odwrotną pocztą.

Plac W W. Świętych L. 8 .

B O B E H 1 .
Pierwsza pracownia mectiniczna

W. Schindlera
w KraKowie, ul. FloryansKa 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

z a k ła d a  dzw onki e lektryczne
i wyrabia 1411 II 52

specyalne maszyną do wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

Piotr Celestyn M a
majster 

rzeźbiarsko - kamieniarski
z K r a k o w a  

w Tarnowie
przy ul. P?nnv Maryi,

podejmuje się wszelkich robol za­
kres kamieniarstwa wchodzących — 
jako to : robót budowlanych, kościel­
nych , ołtarzy, posadzek z marmurów 
krajowych i z (granicznych, pomników 
z oiosów wszelkiego rodzaju, z mar­
muru, granitu, s«nltu i labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne i ołtarze.

1407 Ceny nmiarkow ine. 11 12

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej I podwójnej, języka  
n iem ie ck ieg o , k orespondencyi kUDiec- 
kiej, rachunkow ości bankow ej (b ilm s), 
również przygotowuję w naj -
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ififto , a naw et osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau ­
czyć pięknego i szybkiego pisma.

H enryk (jłotłieb,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj ka ligra ii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 6 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządoa drukarni A. Szyjewski.


